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ir. 30 w nacfesłane.n i w, ne­

krologach gr. 50, w kronice, 
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nagłówkiem ,□ pien rszej stronif 
jrf. 1*—, Za jedno' słowo .w dro­
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kupno i spizedaZ słov.e gi. l f
Ui .tr if oii a‘.ne,' k o r  sponnencje
prywatne r;słowo gr. 20, "dla 
poszukującym oracy gr. 5.
Z zastrzeżenie i  miejsc 2 5  pre. 
Zugrar!czne o 5 0  prc. drozei.
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R O S J A ,  t C f f l i r r  I  P O L S K A
Jeśliby ująć w skrócie serię szyb- 

*ich przemian, jakie dokonały się o- 
statnio w politycznej sytuacji Europy, 
a szczególnie europejskiego Środka i 
Wschodu, powstałby obraz nie ewolu­
cji, lecz gwałtownej rewolucji w ukła­
dzie stosunków. Dla tych zaś, których 
pamięć dokładnie obejmuj© układ od 
r. 1920, przemiany te posiadają charak 
ter wręcz niewiarygodny.

Bo uprzytomnijmy sobie tylko kuka 
faktów. Po ciężkiej wojnie zawieramy 
7. Rosją pokój zwycięski wprawdzie, 
ale bynajmniej ni© wolny od trosk. Nad 
naszą wschodnią granicą unoszą się r.a 
dal mgławice niespodzianek, z  których 
od czasu do czasu strzela pTorun dy­
wersji rewolucyjnej, luh poorosiu dy­
wersyjnej bandy. Myśl o brzkiem 
przetworzeniu Polski w republikę rad 
zdaje się mieć nadal na Kremlu swych 
gorliwych zwolenników. Czujemy to 
• asekurujemy się; bierni© przez trak* 
taty, którym przyświeca idea bloku 
bałty cko^czamomoirskiego, i czynnie 
przez trzymanie w ręku tych wszyst­
kich atutów politycznych i rzeczo­
wych. które w krytycznej chwiiii mo- 
łnahy rzucić na szale nowej walki.

W krótce dojrzewa akt, potwierdza­
jący najgorsze przewidywania: Ra- 
pallo — miecz przeciw Europie i Wer­
salowi, ale. przedewszystkiem kle­
szcze, obejmujące szczelnie Polskę. W 
wykonaniu tego sojuszu rozwija się 
harmonijna współpraca sowiecko-nie­
miecka: polityczna, gospodarcza i mili 
larna. Sytuacja nasza staje się trudna; 
istnieje wprawdzie sojusz z Francją, 
ale Francja ta sztuka nieprzerwani© Ro 
sji. a znaleźć ją może przy ówczcsnem 
napięciu stosunków polsko-sowiec­
kich — tylko bez nas i w brew  nam.

Stan faki utrzymuje się z drobnemt 
zmianami przez lata. Sa momenty o- 
strzejsze — po śmierci Wojkowa, i są 
chwile przejaśnienia, rokowań, pnóib 
porozumienia, w których szczerość je­
dnak trudno było uw :erzyć. Rosja pro 
wadzi wyraźni© politykę złej wndi: wy 
czekuje i wygrywa. Jest silą wrogą 1 
współdziałającą tylko z Niemcami.

Przychodzi przewrót hitlerowski, a 
niedługo ipo mm pakt czterech. Oto 
punkt krytyczny. Polska prasa opozy­
cyjna stwierdza z  niekłamaną „Scha- 
denfreude": jesteśmy osamotnieni. Na­
w et Franoja nas zdradziła. Liga Naro­
dów, nasz fetysz międzynarodowy, o- 
darta z resztek znaczę,n:a. Niemcy zdo 
były głos na Wschodzie f Zachodzie.

Tu nagle odwraca się karta. Z pio-

P o że g n a n ie  K . R a d k a .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 1'PCa (Sz.) Dziś rano 
opuścił W arszawę, udając się z po­
wrotem do Moskwy, wyuitrij polityk 
i publicysta uowiteki Karol Radek. Na 
cworcu warszawskim żegnalip.Radka 
poseł ZSSR. Antonow Owsiejenko, ba­
wiący obecnie w W arszawie członek 
Kolegium Ludowego Oświaty *v Z. $. 
S. R. Hanecki i sowieoki attache woj-' 
skowy w Warszawie Lepin, zaś '*<■ 
strony polskiej dyrektor Agtucii ..Ir 
ikra" red. Scierzyński.

runującą szybkością pada riposta 1 
przynosi — osamotnianie Niemiec. Mię 
dzy Polską i Rosja kładą się szerokie 
mosty, faine lat ternu dziesięć wyda­
wały się już nie utopią, lecz absurdem. 
Polsce udaje się przełamać najtrud­
niejszą barjerę rumuńsko-sowitcką i ta 
kże tego dopiąć, że zbliżenie francu- 
sko-rosyjskie nie kryj© w sobie nic d!a 
nas niepożądanego.

To, co w tej chwili 'dokonuj© się mię 
dzy Polską i Rosja, nosi wszelkie zna

tniona zasadniczego zwrotu. I nie są 
przypadkiem owe zacieśniające się v-ę-. 
z ty gospodarcze, i harmomja, panwaca 
na pograniczu, i wzajemne kurtuazyj­
ne wizyty, z których ostatnia — Ka­
rola Radka _  miaia w sobie akcenty 
nawet silne i tem wiecej znaczace, że 
Radek oponował ongiś przeciw trakta-. 
łowi w Rapallo.

Przyczyny rozejścia się Niemiec t 
Rosii sa dostatecznie znane j omówio­
ne. Tkwią om© crgamczme w Istocie lit

Dar sowćecki&go rządu
dla p. M arsza łka  Piłsudskiego.

(T^efonem od naszego koiesponaenta.)
W arszawa. 22 liipca. (Piz,) C złon ek  

kolegium komisariatu oświaty ZSSR 
Hanecki doręczył dziś prezesowi W a­
leremu Sławkowi 578 ipism i dokumen­
tów z archiwów ,p. rządu carskiego, do 
tyczących działalności Marszałka Pił- 
sudsk.6go oraz wielu jego współpra­

cowników z okresu walki o niepodle­
głość 1885 do 1915 <r.

Ja:k sie dowiadujemy, p. Hanecki spe 
cjalnię w rym celu przybył dc W a1'- 
'fzaw v i z  ramienia rządu sowieckiego 
doręczył pirez. Sławków, te dokumenty 
jako dar dla M arszałka Piłsudskiego.

Nowa podróż kpt. Lepeckiego.
(Telefonem od tasweo korespondenta ,1

W arszawa. 22 lipce (Sa) Dbia 22 
b. m. wyjechał na Sypane, P rz y s ta ­
jąc z urlopu, kapitan Mieczysław Le- 
pecki. a djuftant Marszałka Piłsudskie­
go. znąny podróżnik. P© odwiedzeniu 
Moskwy, k p t Lepecki uda sie do Ir­
kucka i nad jezlkuro Bajkał. iBawiąc w 
tych akowcach, kpt, Leipecki zairfidnza 
odwiedzić minjscowcść Tuakę cdlegla

o 20o wiorst od Irkucka, w której prze­
bywał r.a zesłaniu przeg dłuższy ozas 
M arszałek PiUsndskh Tuitika leży w  gra 
nięach obecnej republiki hurjackoHmon- 
Solskicj.

Następnie Jcpt. Lepedd uda sie Przez 
Wierdanieunctmisk z. powrotem do Ir- 

[ kucka. a stamtąd przez Moskwę do 
W arszawy.

Posłać Marszałka Piłsudskiego
w  oświetleniu angielskiego publicysty.

Londyn, 22 liipca. (PAT) Znany pu­
blicysta augielsk1' Georges Slocombe. 
redaktor „Twensig S tauJart4*, po od- 
byoiu podróży on środkowej i wschod­
niej Europie, zamieszcza artykuł p. t. 
„Samotnik. który trzyma w rękach klu 
cze do pokoju luib wojny w Europie", 
poświęcony osobae Marszałka Piłsud­
skiego.

Autor artykułu stwi© dza, że obecna 
generacja polska różuj sie od dawnego 
spcłeczesćwa poHkSego, które w pierw 
szym okresie przywrócenia niepodle­
głości traciło dioei czas na spory, do­
póki oromwellowska postać M arszal­
ka Piłsudskiego nie wstąpiła ostrym 
krokiem do sejmu i nie Przerwała tych 
.-porów.

Obecna generacja polska jest posłu­
szna, zdyscyplinowana i przygotowa­
na do wojny lub pokoju przez milczą­
cego Marszałka. W  iego rekach znaj­
dują sie klucze dc ooho.u lub wojny 
w  Europie.

Przyszłość Pomorza zajmuje w Pol­
sce powszechna uwag© społeazehsrtwa. 
Naruszenie grarilija Porno: za oznacza­
łoby powołanie pod broń całej Europy.

Rozumie to dobrze Marszałek Piłsud­
ski i rozbudowuje system obrony pań­
stwa, które stworzył.

Odprężenie w stosunkach polsko- 
sowiecki,oh w swej ostatniej fazie wy- 
woiało wydanie przeiz rząd niemiecki 
instrukcji do szturmowych oddziałów 
narodowoHSoujaljsryczmych, aby na 
granicy wschodniej zachowały jak naj­
większa ostrożność i nie prowokowa­
ły żadnych incydentów. W  czasie gdy 
nastąpiły oznaki pewnego złagodzenia 
ostrych stosunków polsko-niemieckich 
na skutek enuncjacji Hitlera i wiizyity 
prezydenta senatu gdańskiego w iWar- 
szawie daleko widząca d-j^plomacja 
Marszalka Piłsudskiego doprowadziła 
do tego. iż w Londynii© przedstawtlciel 
Polski ipodniiał pak: przyiafni z  Sowie 
tami i innymi śąsiaditjąoemi z niemi 
państwami.

Niemcy sa obecnie dyplomatyczn i©
izolowane, z , wyjątkiem fik:cyjnej obro­
ny paktu czterech mocansłw, stanowią­
cego papierowy najrasol, poć ktÓryim- 
by mi zna sie schronić, gdy słońce ówi< 
ci. ale który daje mało korzyści .w oza 
sie burzy.

tleryzmu j jego wschodniego progra­
mu. Rosja zareagowała na koncepcje 
Rosenberga i Hugenberga w sposób, 
potwierdzający tylko sztuczność idei 
rapallskiej, a przytem dość gwalio- 
wny, aby utrudnić sobie powrót do sta 
rej kolaboracji. Czy jednak Rosja, zdra 
dzona przez Niemcy, musiała natych­
miast i zdecydowanie przenieść się uo 
przeciwnego obozu?

Prasa niemiecka, komentując sytua­
cje, stwierdza, że podstawią zbliżenia 
polsko-sowieckiego jest wspólne nie- 
bezp.eczeństwo ukraińskie. Podchwy- 
RHła tę myś' prasa ukiaińska, by  jirzed 
•stawić swój naród w roli ol ary sprzy 
::iężen!a awóch mocarstw ro.żbioro- 
wych. Jest to pomysł mylny. Spirawa 
ukraińska jest w tej chwili zbyt mało 
źywmtna i czynna by miała wpłynąć 
na radykalna, zm anę w stosunkach 
polsko-rosyjskich. Powody tkwią głę­
biej.

Oto Rosja dokonała niewątpliwe 
żiniany orientacji. Podobni© jak po fa- 
tklnei wojnie z Japonia, tak i te>-az. po 
uiepowodzeirach azjatyckich i przy a- 
liompanjamcncie trudności węwnętrz- 
tfznych, odwraca sie Rosja ku Za cno- 
dowi frontąm przyjaznym Świałobur 
c z e  projekty nie sa w tej chw ili aktual­
ne. Rewo'U'Cja śwśatowa przesłonięta 
została przez niebezpieczeństwo konir 
rewolucji w samych renublikach rad. 
Tak pożądane niegdyś sity, prące do 
obalenia traktatów i orężnego przekre 
śleuia granic, nie wabią już Rosji; szu­
ka ońa raczej elementów stabilizacji, 
ookotju i legalizmu.

Moment ów potrafiła wykorzyhąć 
irolityka polska z siłą i niezmierną e'a 
stycznością, przyczem „zwrot" tej po 
li tyki w stosunku do Rosji jest raczej 
taktyczny niż zasadniczy. Bo przecież 
naw et wówczas, gdy na pozór prowa- 
diziilliśmy (wobec Rosji akcję niezbyt 
przyjazną, była to tylko obr>na ko­
nieczna. Jeden cenms szczegół 
wszedł w międzyczasie w stosuki j-ol 
sko-rosyjskie. ułatwiając ich nawią­
zanie: bezwzględna peymość, że *nfek 
cja komunistyczna społeczeństwu pol­
skiemu * e  zagraża, że zatem biegu- 
nowofć systemów społecznych nie 
jest przeszkodą we współpracy. P ię­
tnaście lat sąsiedztwa daje dostatecz­
ną gwarancję odporności polskiego or 
ganizmu narodowego na to, co dziet-Ś 
obn państwa.

Mąka i sól dla powodz.an.
V7aiszawa. 22 lipoa. (Sz.) Niezale­

żnie od pomocy dotąd już udzćloącj 
ludności terenów, nawiedizoinych osiut 
nio klęskami żywinłoweml, rząd po­
stanowił upoważnić Ministra Spraw 
Wewnętrznych do Odstąpienia Punc u-* 
szowi Pracy większych ilości żyta z 
Pansfwovvych Zakładów Zbożowych. 
Z odstąpionego w fen sposób zboża 
Fundusz Pracy rozdzieli bezpłatnie 
wśród ludności wiejskiej powiatów na­
wiedzonych klęskami żywiołowemi 
5(Xl ton mąlri.

Ponadto postanowione rozdzielić po 
między głodująci ludność wiejską tych 
powiatów kilka tysięcy ton- soli w  
-Tjrnntg. Rozdzieleniem zajmie sie P™ 

Prąo».
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Zw olnienie sp rze d aży pism 
od podatku p rzem ysłow eg o.

Władze Polskiej?© Związku Wy­
dawców Dziewników i Czasopism-,' pća-l 
gpąc uJttoćSlłwić w yd aw com  powiększt- 
rtd r’ózSy mtttkitów sprzedaży póśirt, 
zaś publ carwśid eAv*tójątóeij U łatw i na 
ft.viWatt.ie dzienwków i czasopism,
zwróciły- siie w, bieżącymi miesiącu do 
Ministra Sikartbu z dezyderatem zwol­
nienia ótt podatku przemysłowego 
sprzedaży pasm, prowadzonej ubocznie 
przez istnie-ace już pa -zedsięb krnstwa 
handlowe. Dezyderat Zwiąiztou W y jaw  
ców był Przedmiotem audjaiicji pnzed- 
staw oieli Związku u P. Kazimierza 
Rożnowskiego. Wiceministra Skatiftu. 
P . Mimtetcr Rożnowski w, zrozumieniu 
^raczenia postulatu wydawców dla 
rozwoju czytelnictwa i podniesienia 
kultury w  Polsce ustosunkował $lą do 
niego nfozwykłe przychylnie.

W  wyniku tej audjanejj w ydany zo­
stał przez ip- MTństra Skarou okólnik 
z dnia 13 lipca b. r., zezwalający istnie 
jącytti już przcdi.siob«>rstrwiO*ri handlu 
lowanowesro, księgarń om oraz .przed­
siębiorstwom gaśli iTimmicznyim ito pro 
wadzenie ubocznej spmzsida ty  pism bez 
obowiązku w ykupyw ana odirobnego 
śwladectiyia przemysłowego oraz bez 
obowiązku opłacania w datku  przem y­
słowego od obrotni, powstałego ze 
sprzedaży .prsrn.

DAJ GROS7 NA CELE T. S. L.
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■SANATORIUM W BATOW ICACH

Talafoni Kraków ii7*ao POD KRAKOWEM Ądr. (Bi. rSANfeli, Kraków
Zaburzenia ukradu n i r w o w i g o  
i insaiAlaity matarjl. odzwyckaja-
nia od narkotyków (alkohol, niko­
tyną, morfina, kokaina i t. p.), stany 
wyczarpanla, kuracja tucząca I od­
tłuszczająca. —  -   — :

SanatOijum piów adzone jeśt przei 
uniw. siły  lekarskie; ,iieustą,.fia opie­
ka lekarska i pielęgniarska, instalacja 
e le k tr y k a , woda z i i . t n a  i c i e p ł a  
w pokojach, ogrzane korytarze, wc 
randy otwarte i oszklone, kąpiele 
słoneczno - powietrzne.  -------;

Trzy oJdżieli.e pawilony w roz.eg .ycr ogrodach, na stoku południowym, naj­
now sze sposoby leczenia, kuchnia djetetyczna pod nadŁOram lekarskim.

Zgłoszenia do Zarzadi Sanatprium:
I T  B A T O W I C E ,  P O C Z T A .  R A C I B O W I C E .  ' W

Zmiany w dyplomacji francuskiej.
(Tr>elonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 lipca. (Sz.) Z Paryża 
donoszą: W kołach urzędowych twier 
dzą, że decyzja w sprawie mianowa­
nia następcy Dc Jouvenela, już zapa 
dla. Rada ministrów mianowała a/nba 
sadorem \v Rzymie dotychczasowe go 
ambasadora w Ankarze lir. dc Cham- 
pnm. Nominacja ta będzie ogłoszona 
po nadejściu agrement rządu włoskie­
go.

Ambasadorem w Tokio został miano 
w any szef propagandy zagranicznej n t 
Ouai d‘Orsay, Ferdynand Dla, który 
większą część swej kariery dyploma

tycznej spędził na Dalekim Wscho­
dzie.

Nr* stanowisko generalnego rezyden 
ta w  Tunisie przewidywany jest PeV- 
rouron, zieć Malvy‘ego.

W najbliższym czasie maja nastą­
pić dalsze nominacje w korpusie dyn'a 
matycznym. Rada ministrów odrzuciła 
wszystkich kandydatów parlamentar­
nych ii politycznych i postanowiła p o ­
wierzyć te placówki dyplomatom za­
wodowym oraz wyższym urzędnikom 
administracyjnym >

Po w ażn e  ferm enty wśród hitlerowców.
Warszawa, 22 lipca. (Sz) Z Ber lina 

donoszą; Pruska rada ministrów na 
dztśieiszeitl posiedzeniu odbytem pod 
przewodnictwem premiera Goeninga 
uchwaliła szereg ważnych ustaw i roz 
porządzeń, mających na celu:

1. Zapewnienie wzmocnionej ochrony 
dla przedstawicieli ruchu narodowo­
ść oja listy czneg o i państwa a więc 
yrzedewszystkiem dla członków poli­
cji, oddziałów szturmowych i Stahl- 
helmu,

2. oddziaływanie na ogół społeczeń­
stwa w  kierunku bezwzględnego pod­
porządkowania stę autorytetowi pań­
stwa,

3. zasto6owame się do deklaracji 
kanclerza Hitlera z dnia 15 lipca, że 
wobec zw ycięstwa narodowego socja­
lizmu, rewolucja jest skończona.

Rada minśsitrów p rz y ję ć  pozatem 
między innemi ustaiwę o  rozszerzeniu 
pełnomocUictw premiera. Ustawa nosi 
tyifcuł „O przywróceni^ ograniczonego 
prawa łaski Głowiie Państwia". Ant. 54 
loonstvtucii orusk ej. uzależnij jacy o- 
gloszome amnestii lub umorzenie Pro­
cesu od zgody oarlamentu. został u- 
chylóny. W  motywach uchwalonej diziś 
ustaw y R^da ministrów stwierdza. 2e 
w  paftstwfe autorytatywnem , praw o 
łaski, podobnie jak za czasów monar­
chii. powim© przysługiwać jedynie 
głowie państwa.

Równocześnie ogłoszono komunikat 
o rozporządzeniu rządu turynguskiegio, 
w którem rząd ten. Powołując si'e na 
oświadczenie kanclerza Hitlera o  za* 
kończeniu rewolucji, w zyw a wszystkie 
urzędy prokura to-skłe do rozpatrzenia 
spraw, dotyczących buntu przeciw wo 
dzoWi narodu lub zakłócenia odbudo­
wy kraju w duchu narodowo-socjabsty 
ezęym, ora,z ukarania winnych z całą 
surew ośda prawa.
. Kto nadal będzie mówił — głosi ko­
munikat — o kontynuowaniu rewofu- 
ch. lub o drugiej- rewolucji, musi zda­
wać sobd sprawy, że wystepuie prze­
ciw wodzowi i odpowiednio do tego 
będzie traktowany. W szyscy prokura- 
lorowie musza zastosować się do za­
rządzenia min istna sprawiedliwości, a 
każda Droba zakłócenia porządku ;w 
Niemczech mus? być karana jak naj- 
ostrzejszomi środkami h^z względu 03 
osobc winowajcy. W„ natezsibszym try  
bie musza być w ydane zattąjdt&tofair!?

(Telefonem od naszego koresoundeota.)

■obronne autoirytetu państwa. Wypadki 
buntu oeda sądzone pnzez sady doraź­
ne lub w  trybie przyspieszonym 

Powyższe dwa komunikaty świad­
czą dowodnie, że w łonie partjt.naro- 
dowo-sociałlstycznej panu.ia ostre fer­
menty. Elementy radykalne, które sól 
nowią bardzo poważną liczbę w ło­
nie partji Hitlera, nie godzą się z 
wprowadzonym ostatnio w życie przez 
Hitlera kierunkiem jego polityki 
szczególnie w aziedzwre gospodarczej.

Nagła zmiana frontu społecznego czyii 
ników kierująęyćh ruchem narodówo- 
sociahstycznyrr,, ywwołała poważne 
niezadowolenie w masach zwolenni­
ków. Hitlera. Dlatego też władze Trz'.-. 
oiej Rzeszy zmuszohe zostały^ óo w y­
duma tych ustaw, idących niekiedy na 
wet wbrew pierwotnym zapowiedziom 
Hifle<-a, gdyż w przeciwnym razie nie 
dałoby się utrzymać dotychczasowej 

jedność' ruchu naródowó-socjukstyczne 
go.

Polsko-sowiecki raid lotniczy.
P ro je k t, w ysu n iąty p rze z Ingaunisa.

LOTNICY SOWIECCY ODLECILi.I DO MOSKWY.
(Telefonem Pd naszego korespuutaata.)

Warszawa, 22 lipca. (Sz) Dziś rano 
z lotniska wojskowego na Okęciu odle 
oieli bawiący w Polsce od kliku dn) 
lotnicy sowieccy Przed: hangmmm na 
lotnisku zebrał się korpus oficerski 1 
pułku lotniczego i członkowie Aeroklu 
bu z szefami lotnictwa wojskowego 
pukk Rayskim i lotnictwa cywilnego 
pułk, Filipowiczem na czele. Na lotni­
sko przybyli również członkowie po­
selstwa sowieckiego z  posłem Antono- 
wem OwsmjeTika m  czele.

Po  serdecznem pożegnaniu, pierw­
szy o godzinie 830 w ystartow ał do­
wódca awiobrygudy w Mińsku. Tu­
rzański, zaś w 10 minut później szef 
wojskowego lotnictwa Ukrainy sowiec 
kiejŁ Ingaunis.

P i/e d  odlotem Ingaunis wygiosit 
dłuższe serdeczne przemówienie poże­
gnalne podkreślając, żie serdeczność, 
z laką lotnicy sowieccy byli .podejmo­
wani przez polski korpus lotniczy, pu-

zOstawi w ich umysłach niezatarte 
wrażenie. W  gorących słowach zapio- 
slł Irtgautib lotników polskich, abjfc od- 
wieJizal1! swych kolegów «ov>'« ckicli, a 
następnie zaapelował do szeia lotnic­
tw a Wojskowogu pułk. Rayskiego, aby 
zorganizował wspólny raid czy inniro 
zę w której wzięliby udział lotnicy 
polscy i sowieccy. Na pożegnanie In­
gaunis zamienił z  wszystkimi znajdu­
jącymi sie na lotnisku jmdeczny u- 
ścisk dłoni.

Gdy Ingaunis zajął iuż miejsce w sa­
molocie, zabrał głos sowiecki attacne 
wojskowy w W arszawie Lepin i w i- 
mieniu armji sowieckiej podziękował 
lotnikom polskim za serdeczne pi żyle­
cie lotników sowieckich.

ingaunis zapuścił m o to r  a  w chwili 
gdy samolot wystartow ał, wychylił się 
z kabiny i wznosząc rekę do góry w y­
krzyknął po polsku: Cześć Polsce!

  -  .-------

R e M k a a t  k i i  j w d d z e .
W  ostatnich latach bardzo <-zęs,tc 

zdSttŁaja sie wypadki, że rolnik, przy 
nabywania .tamasypiy, zamiast toma- 
Syfty otr zyrriuje mieszan irię i na łow ar­
tościowego Lub bezwartościowego pro 
duktu.

Nu zafcupttO fakie«o produktu nara- 
żOne jest! szczególnie rolnictwo drobne, 
które ma,;aic zaufanie do tomasyiny 
sprzedawane, w  workach o znanym 
ogólnie znaku -atoryczmyiT otrzymuje 
miejednoiciotnile w  workach o Podo­
bnym zi,a ku fabrycznym zamiast czy­
stej tom asyry  o oemefi zawartości kw. 
fosforowego — mieszd.uke mielonych 
fosforytów ta mielonym koksem lub sa­
dza.

Oczywista, że mieszanka taka. za 
k tóra rolnik zapłacił pełna cene. iak 
ża  dobtar nawóz, nie może wykazać 
dórrego i sikut^czneigo działania, gdyż 
z« wio Ja mała iiośiŁ kw asu fosfófojwego 
i to tirtudnc rozpuszczatoiego. Straty, ja 
kie porosi rolnik w  wypadł lei zakupu 
tych zafałszowanych tomasyn. sa b a r­
dzo duże i zniechęcają go. rzecz Pro­
sta, do stosowania nawozu fosforowe­
go.

Kupuiac supertomasyne ze znakiem 
iabrycznyan Pań^stwowej Fabryki
Związków. Azotowych w  Chorzowie 
w e workach maszynowo zaszytych, z 
wymieniona ma workach zawartością 
kwasu fosfoTOW-ego, ma ro-miik zupcl- 
na pewność, że dostaje supentomasyinę 
o zoadarej i zagwanantowanr-i zawat 
tości łatwo rozpuszczalnego kwasu 
fosforowego

„W am p ir z  Ł o w  i.zd 
przed sądem doraźnym .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22 lipca. (Sz) „Wampir 

z Łówicza“, Tadeusz Ensztajn, stanie 
prawdopodobifie przed sądem dora­
źnym, gdyż od chwili ostatniej jego 
zbrodni do sehuwtania go i ukończenia 
śledztwa, nie upłynęły jeszcze przewi- 
dziattt ustawa 2 tygodni' Decyzja w 
tej sprawie zapadnie w  poniedziałek. 
Obecnie zbrodniarz jest dalej przesłu­
chiwany. Twierdzi -on, że wszystkich 
zbrodni dokonał z Ziemsty za swoją 
ma^kę, którą zniewolili żomierze -rosyj 
scy.

Ensztajn żył we W łocławku z  żebra 
niny, oraz z pomocy zakładów dobro­
czynnych. Jest to niepozorny mały 
czł-oanek Od dłuższego czasu chodzi 
w skradzionym gdzieś mundurze Przy 
sposobienia Wojskowego. Ensztajn ca- 
łemi dniami błąkał sie nad W isłą i tam 
napadał na upatrzone przez siebie o- 
fiąiy. Lekarze sąuzą, że jest to oso­
bnik nienormalny.

Przy licznych dolegliwościach kobfe- 
eyeri naturalna woda gotrzka Franoiśz- 
ka-JózCfa przynosi znakomitą ulgb

Powietrzne zbrojenia Niemiec.
■Paryż, 22 lipca. (RAT) W  „Le Jour­

nal" znany dziennikarz Geo London 
drukuje swe sprawozdania z podróżv 
po Niemczech i krajach sasiadującycn 
z Rzeszą, odbytsi celem zbadania ist- 
n.ejąeego .->tanu ibroief niemieckich.

Dzisiejszy artykuł Dośwjęoony ;est

działalności ministra lotnictwa Ooerin 
ga w dziele przygotowania kadr wy­
kwalifikowanych pilotów. Budowa woi 
skowych samolotów pościgowych — 
stwierdza Ifondon — wbnew istnieją­
cym zakazom odoywa się seryjnie,

,— -o*—

Zalecana przez lekarzy. 719

7  p rzo d o w n ik ó w  policji 
zaw ieszo n o  w  czynnościach.

^Telefon?!!) od naszego korespond^ruO
W arszawa, 22 lipca. (Sz) Jak o tsm 

w swfldm czasie donosiliśmy, przed 
dwoma miesiącami dokonano w W ar­
szawie sensacyjnych wT-eszfowaft wśród 
wlasoicieji kilku hotel; oraz wśród przo 
dow nków  policji.

Aresztowań'i? te by ły  dokonane w 
związku z wykryciem  wielkiej afery 
łupówkarskiej w hotelacn warszaw ­
skich, Pew ne hotele gorszego gatunku 
okupywali- się .pońcii za  tolerowanie 
nierządu. S p raw i przitorała obecnie 
szerokie rozmiary. Śledztwo w tej spra 
wie objął sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi Jan Grabowski. O po 
brani© znacznych fapowuk oskarżo­
nych Jest 7 przodowników policji. Zo­
stali oni zawieszeni w  czynnościach.

m- ■ ■ ■ ~** —
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„ U  Populaire”  pod nowern 
kierow nittw em .

Paryż, 22 li£ca. (PAT) Naskuitók de­
cyzji władz stronnictwa socjalistycz­
nego, kierownictwo politycznie i ad­
ministracyjne dziennika „Le Populaire1* 
powierzone zostało kierowniKowj nM- 
tycznemu Rosemfeldowi. 1 em samem 
dotychczasowi kierowiiicy „Populahe** 
Comperc Morel i Blum nie oędą nada! 
sprawował] sw.yah funkcyj. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji aiłmni- 
itracypiej stronnictwa przyjęto wnio­
sek Paul r aure‘a, potępiający tych 
socjalistów, którzy swe koncepcje sta­
wiają ponad interes partj:. Wobec opor 
temu wezwaniu przewidziane są o- 
s tr t sankcje karne, W  skład tej komi­
sji nie wszedł żaden zwolennik grupy 
Renaud&la.

Agitacja hitlerowska 
w  Holandii.

Bruksela, 22 lipca. (PAT) Rząd hol en 
derski w związku z ożywioną działal­
nością agitatorów hitlerowskich vśr!ód 
górników w Limburgji holende;: skiej. 
nakazał aresztować w Limburg.i 5 
Niemców i wydalić ich za granicę Ho- 
'andji. W najbl;ższych dniach nastąpią 
tam prawdopodobnie dalsze areszto­
wania.

Manifestacja żydow skie 
w  Londynie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 lipoa. (Sz.) Z Lon­
dynu donuozą: W  dzielnicy żydow­
skiej oobyly się manifestacje rrzod 
sklepem, na którego wystawie widma 
!y towary z napisem: Mady In Genua 
ny. Manifestacja przybrała tak wiel­
kie rozmiary, żo policja, musiała roz­
praszać tfam przy pomocy pałek gu­
mowych.

W kilku wierszach.
Mussolłn, ministrem wojny. Minister 

wojny Gazzora ustąpił z zajmowanego 
stanowiska. Tekę ministerstwa wojny 
objął Mussolini. (PAT)

Urząd badania czystości rasy. Rzad 
turyngsiki na wniosek ministra oświa­
ty utworzył urząd badania czystości 
rasy. Jest to pierwszy urząd tego ro­
dzaju w kraju związkowym Rzeszy. 
Kierownikiem urzędu mianowany zo­
stał p. Astel z Monachium. (PAT) 

Samobójstwa więźniów w Niemczech 
Jfeden z głównych oskarżonych w pro­
cesie o zabójstwo policjanta w Ham­
burgu, komunista, dla którego proku­
rator zażądał kary śmierci, popełni1! 
w swej celi samobójstwo przez puwie- 
szenie. W ostatnich czasach mnożą 
się w Niemczech samobójstwa wię­
źniów.

Kurs dolara.
(Telefonem oa naszego korespondi nta.)
W arszawa, 22 lipca. (Sz) Giełda war 

■szawska. jak zwykle w soboty w o- 
uresie lot nom. była dziś nieczynna. VV 
obrotach pryw atnych w dalsizym oiąigu 
notowano zwyżlke diulara. Wzmożone 
tranzakojr prywatne dolarem robiono 
bo' kursie 6.36. Bank ‘Plolski plac’! diziś 
ca dolara 6.22.

laka pogoda bodzie dzisiaj ?
Warszawa. 22 1 pca. (PAT) Przew i­

dywany przebieg pogody w dniu 23 
hm.: Wzrost zachmurzenia ze skłonno 
ścią do burz i przelotnych deszczów 
pochodzenia- burzowego. Upalnie, sła­
be wiatry miejscowe lub cisza.

*  * *

Ttmneratura we Lwowie w dniu 22 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie baromelryczne 735’67. tempe­
ratura 20 6; o godzinie 1 w obłudnie 
ciśnienie ^barometryczne 735*45, tempe­
ratura 23*2; o godz. 9 wieczór ciśnie­
nie oarometryczne 734*77. temperatu­
ra 21*8.

Lotnictwo i radio hitlerowskie
nie za p rze stają  propagandy w  A u s trii.

Wiedeń, 22 lipca. (PAT) W  .piątek 
samoloty, noszące odznaki Rzeszy po 
iiuwn e rozrzuciły w Salzburgu uioiKi 
agitacyjne, skierowane przeciwko rzą 
diowi austriackiemu. Wobec ponowne­
go najazdu powietrznego na eryic 
rjum Austrji, rząd postanowi! złożyć 
protest w Berlinie.

Wiedeń, 22 Bipck. (PAT) Wobec an ■ 
tyaustrjack.ej propagandy radiowej, 
rząd austrjacki zamierza przystąpić do 
ogłaszania przez radjo wiedeńskie spra 
wozćań z sytuacji politycznej w Niem­
czech. Po.aiem  podjęto prace, mające 
na celu technicznie uniemożliwienie od 
bioru audycyj niemieckich stacyj

2 * .  K .  O .
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ODDZIAŁ S  3 MAJA 9
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U B E Z P I E C Z E N I A  NA ŹY(  Ł 

BEZ BADANIA LEKARSKIEGO

Przez zwyżkę płac do zwiększenia konsumtii.
Orędzie prezydenta Rooseyeite.

Chicago, 22 tupca. (PAT) Giełdy zbo­
żowe w Chicago, w  Kansas City, Min- 
Tieapólis i w innych miejscowościach 
są zamknięte w dalszym ciągu. W ła- | 
dze centralne postanowiły opanować 
wahania rynku zbożowego, wyzysku­
jąc możliwości, które przysługują im 
z mocy ustaw.

Na poniedziałek dfo Nowego Jorku 
zwołany został wielki zjazd kupców 
zbożowych celem omówienia 'sytuacji.

Londyn, 22 lipca. (P a T) Dzienniki 
londyńskie przepełnione są wiadomo­
ściami ze Stanów Zjednoczonych o 
wzmożonym krachu giełdowym, Jaki 
rozwinął się w następstwie onegdaj- 
szego załamania się kursów.

Jalk podaje prasa, w  N. Jorku sprze­
dano wr piątek 9,570.000 akcyj. Depre­
cjację papierów przemysłowych obli­
czano w piątek na blisko 3 mdjardy 
dolarów. Gorączka wysprzedawanio 
akcyf była tak wielka, że maklerzy 
giełdfowi nie mogli nadążyć z tranzak-

cjami. Chicagowska giełda zbożowa 
wskutek szalonej spekulacji została 
zamknięta na sobotę.

Prezydent Roosevełt ma się nie prze,i 
inować zbytnio tern) objawami krachu 
giełdowego i nie zamierza jakoby przed 
sięwziąć żadnej akcji, ograniczającej 
spekulację giełdową.

W danej chwili Rnoseveb jest zaję­
ty sprawą ustabilizowania wyższych 
płac robotniczych dla podniesienia we 
wnętr.znei konsumeji. W  przyszłym ty­
godniu Roosevelt ma zwrócić się zc 
specjalnem orędziem do 5 miljo,nów 
pracodawców, wzywając ich dlJ utrzy 
mania nrnimum płac i maksimum go­
dzin pracy na czas od 1 sierpnia do 
końca grudnia b. r. Konsumenci o trzy­
mają od władz, kierujących tą akcją, 
specjalny znaczek z napisem: ..Pragnę- 
współdziałać W akcji przywrócenia 
pracy pi zez popieranie tych pracodaw 
ców i robotników, którzy sa członka­
mi narodowego zarządu odbudowy**,

Dwie pary małżeńskie startuje
do lotu p rze z ocean.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 212 lipca. (Sz) Z Nowego { 
Jońku donoszą, że Lindbergl w raz z 
małżonką po wysitartowapiiu dio prze­
lotu nad Grenlandia był zmuszony do 
ląjdowanła w Hoipedale, odlegfcm o 
150 mil od Cartwtrighć. Tam oczekiwać 
będzie Liudbcrgh pomyślnych warun­
ków atmosferycznych celem kontynuo 
wantą swego lotu. Smatefk, k tóry  ma 
towarzyszyć Lindbcrghowi w  czasie 
i-ego lotu „WedHmig** odpłynął dc portu

Julianchaab w południowej Grenlandii.
Lindbengh zamierza odbyć lot w 

trzech eta.piE.ch; Greirtilandja. Islandia, 
1. ond-onderry.

Londyn, 22 lipca. (PAT) Reuter do­
nosi, że lotnik MolbTsom wraz z żoną 
(Ann.v Johnson) w ystartow ał 212 b. m. 
ratą} z  lOtnisfoa Staglaine do miejscowo 
ści Penlimemsarode. straid do zabraniu za 
rasów  benzytny i oliwy wyruszy przez 
Ocean w  kierunku Nowego Jorku,

Konkordat Rzeszy niemieckiej
ze  Stolicą Apostolską.

Berlin . 22 lipca. (PAT) Urzędowo o- 
gloszony został w dinip 22 b. m. tekst 
konkordatu, podpisanego dnia 20 lipoa 
b. r. między Rzesza niemiecka a Stoli­
cą Apostolską w Rzymie,

Urnowa zawiera 34 artykuły oraz 
protokół dodatkowy. P ostaw y  Lenią 
konkordatu ręguluia calokształ stosun­
ków między Rzesza e Kościołem kato- 
lick.im. przyczepi utrzymane zostają w 
mocy umowy. zawarto dawniej przez 
Bawarię, Prusy, i Badetoe z W atyka­
nem. Poszczególne rrze irsy  konkorda­
tu. nie objęte u.mov amj krajowcmi. o- 
b owiązują Ęowuiież we wspomnianych 
krajach związkowych.

W wykonywaniu swoi,di obowiąz- 
ków duchowini katoliccy korzystać be- 
da z ochrony państw a' na równi z u- 
rzędniikaimi państwowymi. W zakresie 
sakolnym konkordat prizewiduje utrzy­
manie istniejących i zakładanie no­
wych szkół wyznaniowych. Specjalne 
aitykuły regulują onieke duszpasterską 
w Reichswehirze.

Alt. 29 opiewa: Zamieszkali w gra­
nicach Rzeszy katolicy, będący człon­
kami niemieckiej mniejszości narodo­
wej. ttalctoiwani będą. o  ile chodzi c

uwzględnienie eh  ojczystego języka w 
czasie nabożeństw, nauki religii oraz 
w  stowarzyszeniach kościelnych, nie 
gorzci, niż to . odpowiada prawnemu i 
faktycznemu położeniu członków ko- 
śa.iOia pochodzenia i mowy niemieckie] 
na terytorium odpowiedniego państwa 
obcego.

Protokół uzupełnia ten artykuł Po­
stanowieniem, w  btórem Stolica Apo­
stolska zobowiązuje się przy zaw iera­
niu urnow konkordatowych z innymi 
krajami domagać się uwzgledpionlia ana 
logcznych przepisów, zapewniających 
prawa mniejszości niemieckiej.

Duchownym katolickim zabrania sie 
należenia do stronnictw politycznych 
oraz działalności o charakterze party'1* j 
no politycznym. Organizacje i związki 
katolickie o charakterze wyłącznie re- 
1'Pńnym, kulturalnym i charytatywnym  
korzystać bęóa z oduirony prawne1'. In­
ne organie arcje o  podobnym charakte­
rze, zajmttjące się również sprawami 
iocjalnemi i zawodowemi. korzystać 
beda z tej ochrony o tyle. o  ile ich dzhi 
łainość będzie poza wisfeUriemi partia­
mi.

zaś każdly z pracodawców, który przyj 
tnie propozycje prezydenta P.oosevelta 
co do czasu -r racy i minimum plac. 
otrzyma odznakę z  napisem: „Człop ek 
narodowego zarządu odbudowy. My 
czynimy wszystko co do nas należ v“.

Rooseyclt spodziewa się, że drogą 
takiego moralnego nacisku na we­
wnątrz uda mu się przeprowadzić swo 
je zarządzenia.

Waszyngton, 22 lipca. (PAT) W  zwią 
zku z  ogłoszonem wczoraj orędziem w 
spiawie minimum godzin pracy i ure­
gulowania piać, generał Johnson otrzy 
muje z  całych Stanów Zjednoczonych 
wiele depesz z wyrazami uznania i o- 
b'iietnicami popierania iego akcji.

Prezydent Roosevelt nie mając poa 
stawy prawnej do wprowadzenia no- 
wegc kodeksu pracy, zamierza pize- 
prowadz.ć aiccję mającą na celu w y­
warcie wpływu moralnego. W  (ponie­
działek i?ooscvclt wyglost odp-owieanie 
przemówienie przed mikrofoi.em.

4pel do Le g io n is tó w .,
Dnia 6 sierpnia odbędzie się w W ar 

szawie XII Zjazd Legjon'stów, ra  któ­
rym  nie pov inno zabraknąć żadnego 
z uczestników walk legionowych.

Sprzedaż biletów i kart uczi stnic- 
twa w zjeździć oóby wać s|e będzie od 
dnia 24 lipca codziennie od godz. 18— 
21 w lokalu Związku Legionistów we 
Lwowie, ul. Zielona .12. Bilet jazdy ko 
leją do W arszawy i z powrotem III kl. 
kosztuje 15.50 zł., bilet jazdy IT kl. — 
21.50.

Przedstawiciele Zu i. Dziennikarzy 
u Pana Premiera jĘdrzejcuilrzL.

fTelefonem od noszejto korespondenta.! 

Warszawa, 22 lipca. (Sz) W  dniu 22 
bm. p. premier uanusz Jędrzejewicz 
przyjął wiiceprczesa Związku Dzienni­
karzy Rzplitei Polskiej red. Grosterna 
i prezesa Syndykatu Dziennikarzy W ar 
szawsKich Scierzyńsklego, którzy prze 
dłożyli Panu Prcmjerowi memorjał w 
sprawie ograniczeń paszportowych dki 
dziennikarzy.

Generał Górecki przejeżdżał 
p rze z Stanisławów.

Stanisławów 22 lipca. W sobotę o 
godc. 10 przadpoł. przybył z W arszr- 
\vy do Stanisławowa prezes Banku 
Goisp. Kraj. gen. Górecki w przejeździć 
dio Kałusza na święto FIDACńi. Na 

'dw ojen w a l i  p. Generała przedstawi­
ciele władz i miasta, związków i sto­
warzyszeń orac kwwSnja honorowa 
Związku Strzeleckiego.

J a r m a r k  ś w . A n n y  
w  Ta rn o p o > u .

Tegoroczny jarmark Św. Anny w 
Tarnopolu, posiadający wieloletnia tra­
dycję. zapowiada się barazo dobrze i 
spodziewany jest przyjazd bardzo opa­
cznej ilości zainteresowanych z bbż-' 
szych i daiszn^oh stron Tamomiła. Jar­
mark trw ać będfflie 3 dni, od 2fo do 29 
ftpoa b. r. (Wsahód)
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Faszystowskie akcenty w manifeście „Nikt nie wie, jakie będą losy
francuskiego socjalisty.

Paryż,. 22 lipca. (PAT) Kiedy Rc- 
naudel ząpewnia, że oświadczenie jfc&ó 
tow arzyszy nie miało charakteru fa­
szystowskiego. zaś Faure twierdzi w  
„Le Populaire". że W  nic odważy s:ę 
rozbijać mimo c z y s tk o  jedności stron 
mctwa — socjalista Montagnon, depu­
towany Paryża, ogłasza manifest do 
swych wyoorców. w kitóawm zaznacza, 
że dzisiejsza epoka nie jest przezna­
czona na analizę. lecz na Czyny. Nale­
ży odłożyć przestarzały system parla­
mentarny i przeorganizować państwo, 
którego obrona we Francji jest zupeł­
nie źle postawiona. Dzisiejsze rzadv są 
n;czdłulnc do rozwiązywania wielkich 
zagadnień gospodarczych 

Mon.tagnoń Uważa za konieczny wa­
runek odrodzenia Francji odmłodzenie

Konferencji londyńskiej".

Trzęsienie ziemi w  okolicach 
Sm yrny.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22 lipca. (Sz.) Ze Stambu 

łu donoszą: Na południowy wschód od 
Smyrny dało się dziś odczuć silne trze 
sienie ziemi, które w licznych osadach 
zniszczyło szereg domów. W strząsy 
trwają w dalszymi ciągu. Ludność w  pa 
nice opuszcza domy, szuKając schro­
nienia na otwartych przestrzeniach.

Ukończenie śledztw a 
o podpalenie Reichstagu.
Btrtln. 22 lipca. (PAT) Biuro Wolffa 

donosi, że śledztwo przeciwko wszyst 
skim oskarżonym o podpalenie Reichs­
tagu zo ra ło  ukończone i akta sprawy 
w najbliższych dniach zostaną przeka­
zane przez nadprokuratora Rzeszy do 
trybunału karnego. Wobec tego roz­
prawa odbędzie się przypuszczalnie o- 
koło połowy września b. r.

Spor o płace na G . mięsku.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22 1 pca, (PAT) Z Katowic 

donoszą. W  piątek odbyły się rokowa 
nia pracodawców górniczo-hutniczych 
z przedstawicielami robotników w 
związku z wypowiedzeniem umowy 
zbirowej i propozycją pracodawców 
obniżenia płac górniczych na G. Ślą­
sku o 15 prc. W  rokowaniach wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich gór­
niczych związków zawodowych. Wszy 
scy on i. wypowiedzieli się przeciw ob­
niżce. Porozumenia nie osiągnięto. 
Wobec tego s p e  przekazano w ręce 
komisji pojednawciO-arbitrażowe;.

Górnicy zatruci gazam i.
Katowice, 22 lipca. (PAT) Trzech 

górników udało sie w czwartek ua te­
reny dzikich odkrywek celem zabez­
pieczenia jednego ze szybów. P rzy  o- 
Puszczaruu się wgłab szybu jeden z 
górn ków spadł na dno; 'towarzysz je­
go. który pospieszy] mu z pomocą, po­
dzięki los pic-wszego.

W ezwane pogofo- ratunkowe i 
straż ogniowa stwierdziły, że obaj gór 
nicy ulegli śmiertelnemu zatruoiu ga­
zami. które sie wydzielały w  głębi 
szybu.

TRAGICZNY w y p a d e k  n a  DWOR­
CU W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22 ilipCa. (PAT) 21 b. m. 

w poi. wydarzył się dworcu gdań­
skim w  'Warszawie tragiczny wypa­
dek, P asażer Jakubiec, przechodząc z 
bagażem przez tory. dostał sie miedzy 
wagony, które przetaczano, i uległ 
zgnieceniu miedzy buforami. Lekarz 
Pogotowia stw ierdził śmierć.

jej ducha i zapowiadi. • że na jesieni 
zwoła szereg zgromadzeń w oelu na‘ i 
wiązania bezpośredniego kontaktu z 
masami.

Ziarna faszyzmu zeszły więc na grun 
cię socjalizmu francuskiego. Niektóre 
zjawiska psychiki francuskiej każa jed­
nak przypuszczać, że ruch ten jest ska 
zany raczej na niepowodzenie, gdyż 
pam-ętać należy o wielkiem przywia- 
zaniu mas francuskich do ustroju par­
lamentarnego.

------- u -------

Londyn, 22 hpca. (PAT) Na plenar­
nym posiedzeniu komisji ekaitomkizmej 
sprawozdawca Rmnciman odczytał ra­
port komisji. Przy poszczególnych uste 
pach. liczne delegacie, uważając, iż ton 
raportu jest zbyt optymistyczny, zgło­
siły szereg poprawek, wskutek któ­
rych raport został zmieniony do tego 
stopnia, że musiano powołać specjalną 
komisje redakcyjną dla wprowadzema 
poprawek do raportu.

Ponieważ delegaci nie będą mieli o- 
kazji zanoznpć sie z  projektem sprawft

Partie gdańskie rozwiązuje sie same.
(Telefonem od nasie^o korespondenta.)

Warszawa, 22 Jipca. (Sz.) Z Gdańska 
donoszą, i e  organizacja Zakonu Mło­
dych Niemiec w Gdańsku postanowiła 
na podstawie porozumienia z partia 
narodowo - socjalistyczna rozwiązać

sie, Oddziały Młodych teg(, Zakonu 
przystąpią do S. A., doroiśd musza sic 
starać o przyjęcie do organizacji hitle­
rowskiej.

Głodówka 400 więźniów w Finlandii.
Helsingfors, 22 lipca. (PAT) Przed 

paru dniami w więzieniach centralnych 
w Fkeoas i Tavastehus wybuchł strajk 
głodow\ znajdujących sie ‘tam więź­
niów' politycznych, prawic wyłącznie

działaczy komunistycznych. W  strajku 
bierze udział 400 więźniów 

Strajki głodowe pow tarzały Sie w 
tych więzieniach już parokrotnie.

-o-----

W seminarium sporządzano bomby.
Walka z  hitleryzmem w szkołach austriackich.

Wiedeń, 22 lipca. (PAT) Rewelacje 
o stosunkach Panujących w Seminarium 
TressLirchan — (jak już donosiliśmy, 
uczniowie tego zakładu brali udziial w 
zamachu na pociąg Wiedeń—Badem) — 
wyw ołały w opinii publicznej duże wra 
żenie. ‘ j

Doniesienia urzędowe podaja. że 
uozr.ow.e i profesorowie seminarium

fabrykowali wspólnie bomby i starali
sip je potem ukryć i zatrzeć ślady, gdy 
policja rozpoczęła śledztwo.

W afere wmieszanych jest 30 profe­
sorów seminarium. Minister sprawiedli 
wości zapowiedział bezwzględne o- 
czysz-ozenie szkól z elementów hitle­
rowskich.

Samolot Posta uległ wypadkowi.
Po naprawie śmigła lotnik ruszył w dalsza drogę

Londyn, 22 lipca. (PAT) Samolot lo­
tnika amerykańskiego Wiłly Posta 
spadł w  miejscowości Fiat na Alasce. 
Lotnik wyszedł z wypadku bez szwan 
ku, Uszkodzone jest śmigło samolotu. 
Z pobliskiego miasta Fairbanks przy­
byli mechanicy, celem napraw y uszko 
dzenia. Lojnik m a'nadzieję, że będzie 
mógł w yruszyć w d ais za drogę jesz­
cze w piątek. W takim razie miałby on 
jeszcze szanse pobicia własnego rekor 
du światowego. Przelot Posta nad 
wschodnią Syberia i morzem Berynga 
odbył się w bardzo niepomyślnych w a 
.runkach atmosferycznych.

Wa&zyngżon, 22 lipca. (PAT) Lot­
nik Posr w ystartow ał z  Fiat na Aia- 
sce, gdzie zmuszony był zatrzymać 
się z powodu uszkodzenia śmigła, i Po 
uskutecznieniu naprawy odleciał w da! 
szą drogę.

Najbliższym etapem jest EJmonton 
w hrabstwie Albert w  Kanadzie. Na­
tychmiast no wypadku dzielny lotnik 
babrał się do naprawy Śmigla, chcąc 
jakńajprędzcj ruszyć w dalszą drogę. 
W brew przypuszczeniom, że lotnik za 
nocuje w Fiat, Post wystartow ał w 
kilka godzin do przymusowemi lądowa 
niu.

Sowieukie ekspedycje polarne Kronika telegraficzna.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 lipca. (Sz.) Z Mo­
skwy donoszą; Łamacz lodów „Sybi- 
rjakow" wypłynął z portu w Archan- 
gielsku na Morze Karskie. Statek wie­
zie ekspedycję sowiecką z prof. Gize 
na czele, która ma dokonać szczegó­
łowych badań nowych wysp.

Inny łamacz lodów „Sjedow‘‘ odbę­
dzie podróż Po ziemi północnej oraz 
Ziemi Franciszka Józefa. Na Pokła­
dzie „Sjedowa“ znajdować się będa 
członkowie nowej ekspedycji połam-. 
która pozostanie na Ziemi Północnej 
przez okres zimowy dla ustalenia mo­
żliwości regularnej komunikacji nior- 
siraej między Archangicłskiem a pół 
cocneir. w ybm żam i Syberji.

Finlandia przystąpi odo „k on w en cji 
ośm lu “ ? W finlandzkich kołach poli­
tycznych krąży pogłoska, że Finlandia 
zgodziła s :e przystąpić do konwencji 
określającej napastnika, podpisanej 
przez S jraństw w Londynie.

Lot 80 samolotów dokoła Francji, 
80 samolotów turystycznych w ystar­
towało 21 b. m. rano do lotu dekolt. 
Francji. Lot zakończy się dnia 30 b.m. 
Samoloty przebędą przestrzeń 4.700 
kim. w 8-miu etapaoh. (PAT).

Lindbergh wystartow ał z  Carl- 
wright na Labradorze w kierunki: Gieo 
ilandji.

W Berlinie zamknięto Biuro Ż. A, T.
Biuro Wiolfta donosi, że tama policja 
polityczna pruska zamknęła biura Ży 
dowskiej Agencji Tęlegj aficzmei w  Ber­
linie.

7-darńa kopia jego bodzie im doręczo­
na.

Zamykając posiedzenie, Colijn . po­
dziękował delegatem, za udzat w  pra­
cy i oświadczył, iż niikt nie wie, iakie 
będą losy konferencji, wobec "zego le­
piej je s t zakończyć posiedzenie słowa­
mi: „do w ,aztm ia'.

W  kołach delegacyii na konferencję 
londyńska spodziewają się.-* że rezolu­
cja końcowa konferencja wypowie się 
za zebraniem prezydium konftrencjf 
w Genewie we wrześniu w  czasie 
Zgromadzenia Ligi Nar. Uchodzi za F e  
możliwe ustalenie obecnie daty 
zebrania plenarnego kemterened eKano-
micznei.

Zasiłki dla ubogich w d ó w  
i studentów  m e dycyny

Magistra* miasta Lwowa rozpisał 
konkurs cetlem rozdania 12 zasiłków Po 
139 złotych z Fundacji im. St. i A. Woj­
ciechowskich ala w sparc'a ubogich 
wdów i słuchaczów medycyny, a to - 
fi-ci u zasiłków dla uboglcn wdów, i 
G-oiu dla ubogich słuchaczów medy­
cyny.

Wykluczone od prawa ubiegania sie 
o te zasiłki są osoby nie będące wy­
znania clii ześtiiańskieeo. albo nie nale­
żące ani cło Polskiej ani do niemieckiej 
narodowości. P ierw szeństw o mają 
w dow y po obywatelach m. Lwowa, 
zwłaszcza do obywatelach należących 
dc stanu kupieckiego, oraz Siuchaczu 
medycyny uniwersytetu lwowskiego, 
w tych jednak kategoriach przede- 
wszystkiem krewni i powinowaici ś. p, 
fundatorki i jej A. p. męża.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Magistratu miasta 
Lwowa w terminie do 20 sierpnia b. r. 
włącznie. Infotmacyj udziela VIII W y­
dział Magistratu (ul. Boirrlarda 4 if p-.).

ZE SPORTU.
REKORD KUSOCINSKIFGO POBITY.

Helsingfors, 22 lip ca . (P A T ) Na za­
wodach lekkoatletycznych, zorganizo­
wanych przez Fiński Związek Lekko­
atletyczny w Wyborgu, Isohollo pob'ł 
rekord światowy Kusocińskiego na 4 
mile angielskie, osiągnąć wspaniały 
czas 19:01, gdy rekord Kusocińskiego 
wynosił 19:02.6. Na tych samych za­
wodach Jarvinen rzucił oszczepem na 
75.72 mtr.

HELJASZ NA 7-EM MIEJSCU.
Sztokholm, 22 lipca. (PAT) W dru­

gim dniu międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych Heijasz w rzucie dy­
skiem zdobył 7-me miejsce wynikiem: 
43.50 m. Pierw sze mieisce zdobył Anw 
rylcami* L ałw d e 48.38 m.

Z ZAWODÓW STRZELECKICH 
W POZNANIU.

PoZjiań, 22 lipca. (PAT) W dalszym 
ciągu narodowych zawodów strzelec­
kich w Poznaniu w strzelaniu z kara­
binu wojskowego na 200 m. do sylwe­
tek henryk  Kaczorowski uzyskał ma­
ksymalną liczbę punktów 40C na 4Ot1 
możliwych. W strzelaniu z  pistoletu 
wojskowego na 20o m. 1) kpt. Różań­
ski 157 p., w strzelaniu z pistoletu do­
wolnego na 25 m. do sylwetek po 193 
punktów zdobyli mjr. Gaimowski, 
Grzymski, kpt. Suchorzewski. W  strzc 
laniu z broni myśliwskiej dc jelenia P. 
Zaleski osiągnął 172 p.

Katastrofa kolejowa. Z Benevento 
donoszą, że na dworcu Solopaca zde­
rzy ły  się dwa pociągi osobowe. Sześć 
osób poniosło śmierć r a  miejscu, ?.) 
pasażerów jest rannych. P-zyczyną ka 
tastrofy było złe ustawienie zw rot­
nicy.
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Właściwi ludzie na właściwem miejscu.
K to  ma stawać na czele sam orządów .

„Nieoh każdy czyni W swojem kóteu. 
co każe diuch Boży. a całość wtna się 
złoży“ — sędziwy ta maksyma, zale­
cana usilnie Dr,z ez  poczciwy eh ludzi w 
t. zw. dioibrych czasach. stracda ji|ż 
obecnie racie bytu. Zycie bowiem do­
wiodło. ze całość sama się nie skfada.

Odnosi sie to w szczególności do 
życia samorządu, które pod WEgiędem 
administracyjnym. sipcdecznym j goispo 
darczy/m zostało w caie.i pełni wcią­
gnięte w duży i skomplikowany me- 
chamom ogólnego życia publicznego. Z 
tego fe\ż wz®Iędu. samorząd musi ko­
micznie rozporządzać ludźmi o odpo­
wiednich kwalifikacjach moralnych, 
intelektualnych i zawodiiAyyeh.

Ludzie tego pokroju potrzebni sa sa 
morządowi także z uwagi na cele. któ­
rym on służy. Jak bowiem inaczej ad­
ministracji. samo rządowa będzie mogła 
uzupełniać, zastępować, a  przedewszy 
stkiiem y^yręczac ąjiminiistraęje pań­
stw owa? A przecież samorząd w  isto­
cie swojej nie jest niczem innem, jak 
tylko wykonywaniem części adm iu- 
stracji Publicznej przeiz organa, oowsta 
łe w  zasadzie z wyboru, które to  orga­
na, dzięki dokładnej znajomości miej­
scowych stosunków7 i możności szcze­
gółowego wnikania w miejscowe Po­
trzeby. mogą — na obszarze związku 
samonzadowego — sprawniej, prędze’ 
i taniej działać, niż kierowana centra? 
nie administracja państwowa.

Aby jednak administracja samorzą­
dowa mogła w poprzednio określony 
sposób dz:ałać. musi posiadać odmowie 
dnich działaczy.

W  pracy naszego samorządu może­
my rozróżnić trzy  typy działaczy. Pier 
wszy. to czynnik wyłącznie obywatel­
ski, wchodzący w  skład rad pow iato -' 
wych. miejskich i wiejskich i t. p. D ra­
gi typ. to czynnik obyrwaitelsko-zawo- 
dowy. a wiec prezydent, zawodowy

Dr. Tadeusz Kasprzycki
33 d e n t y s t a

o r d y n u j e  s t a l e  o  s o b i ś c l e  
L w ó w ,  u l i c a  H o m i a o w i c z a  1. 3 .  
p i - z e d l u i e n ,  e  u l .  ' I K a c l e m i c K i e i .

! burmistrz czy wó.it i t. IP, Trzeci wiresz 
cie typ. to pracownik zawodowy, jak 

j sek) etarz gmńiy i t. p. W szyscy ci dzia 
łącze, bo działaczem, ą nie tylko urzę­
dnikiem powiniem być fawze ^  praco­
wnik zawodowy, musza wnusić do ży­
cia samoi ządowego konstruktywne 
wartości pod względem o1 jento wania 
się i rozumienia potrzeb zbiorowości z 
jednej, i umiaiętności czynienia w ra- 
cjonafay sposób zadość tym potrze­
bom z arugiei strony. Musza tedy 
umieć obsługiwać w sposób fachowy 
potrzeby życia zbiorowego. rozy iiąizy- 
wać nasuwające sie zagadnienia orga­
nizować prace i gospodarować zaso­
bami. by przy tmniiiium wysiłku i na­
kładów,. móc osiągnąć masitnum wyni­
ków. Musza tedy umieć wydobywać 
możliwie najwięcej momenłów twór­
czych z  danego terenu i społeczeństwa.
- W  okresie, kiedy tram o jest utrzy­
mać równowagę gospodarki domowej, 
tern unudmej jest utrzym ać równowagę 
Eokrńatu, miasta, czy gminy wiejskiej. 
A trudność ta jest jeszcze w teksza, 
jeżeli zwrazek samorządowy posiada 
większy miająteik. liczniejsze . przedsię-

Oenerat Balbo. którego wyprawa 
wsławiła jego nazwisko na całym świe 
cie, był już przedtem, poza Mussoli- 
nim, na iporularm ejszy n i mężem Vwoch. 
Kariera jego jest niezwykle charakte­
rystyczna dla czasów faszystowskich.

Urodzony 3 czerwca 1896 r.. Balbo 
by! studentem, k iedy Włochy opowie­
działy się w7 wojnie św atowej po stro 
nie aliantów. Jako ochotnik m iku 
strzelców alpejskich, Balbo w ytrw ał 
na frcnoiic do końoa wojny. Porzuci­
w szy mundur, wstąpił na umweisyitet 
tiorenck i tam zdobył doktorat nauk 
ekonomicznych i społecznych, poczerni 
został dziennikarzem.

Od rolkiu 1950 Baloo zbliżył sie do 
MuissoWego i wiziąf czynny ucłzial w 
ruchu faszystowskim. jako jeden z 
głównych organizatorów „marszu "a 
Rzym".

biorstwa, *aik’ady itp. Nie w ystarczy 
wówczas przeciętny typ zia rządz? iące- 
go przedsiębiorstwem. Gdy howwm 
taki przedsiębiorca ma do rozwiązania 
stale pytanie, ozy dana czynnos? kal­
kuluje sie z bardzc wąskiego kąła wi­
dzenia. bo jednostkowego i czysto go­
spodarczego infterera to samorządo­
wiec staje wobec kompleksów, w  któ­
rych krzyżują sie zagadnienia bez po­
równania bardziej złożone. Praagospo- 
darczy moment czałf o w  niob. [przewa­
ża i.podniesiony iest do poziomu apra- 
wy. dotyczącej nie jednostki, lec? ogó­
łu.

Te względy dobitnie wskazują, że 
indzie, którzy stoją u steru samorządu, 
poza choćby najbardziej wyroblonem 
iroczuciem obyw atelskim . muszą Po­
siadać dużo i prawdziwe kw ahtkacje 
w dizieiaiz/ume techniki pracy samorzado 
woj. Boaatem musza umieć dostoso­
wać środki, któremu i oziporzadzaja, 
do zadań, które ciąża ra  związkach sa­
morządowych. W reszcie musza umieć 
ze związków samorządowych uczynić 
ogniwa, dostosowane do całokształtu 
naszego życia publicznego. Ii. E.

W r. 1923 stanął na czele milicji fa­
szystowskiej. a w 1924 został deputo­
wanym. a w  rok potem — sekretarzem 
sianu wr ministerstwie ekonomii na-o- 
dov ej, W 1926 >r. Balibc przeszedł jako 
podsekretarz stanu do miujsterstwa 
lotnictwa. TV»pTtrnny przez MussnJinie 
go. Który ocen'a jego energie i zdolno­
ści organizacyjne. Balbo zreformował

w jego rozwoJu W nagrodę za zasługi 
w końcu października 192? r. miano­
wany zosta} ma«pienv generałem lotni­
ctwa. a potem — ministrem. Balbo nie- 
tylko był organizatorem, ale i czyn­
nym szermierzem rozwoju lotnictwa.

Pamiętne sa jego zdumiewające w y­
czyny w  latach (poprzednich- w 1928 n  
ongan"zujfc on r&id śródziemnomorski 
o 61 uczestnikach; w 1929 o d b i j a  no­
n y  raid. obejmujący tym razem mo­

rze Czarne, w  1930 dokonywa jmselicw 
transatlantyckiego 12 samolot*nu pod 
własną komendą. Ostatnim liściem wa 
wrzyinu w tym wieńcu jest ostatnia 
w ypraw a 24-ch hydroptanów.

aalbo cieszy się niezwykłym aulo- 
ryteitem. który w  znacznej mierze za­
wdzięcza własnemu uczestnictwu w 
tylu nieLezpieazn.vch imprezach, po­
zwalających ocenić jego zimną krew, 
swaloma oidwage i zmysł organiza­
cyjny.

N o w a  k s ią ż k a  
E d d in g to n a .

Sir Artur Eddiiigton, profesor astro­
nomii na Uniwersytecie w  Cambdd- 
ge wydal nową książkę p. t.: „The
ejcpanding universeM.

Hddhiglon obok Jeansu najznaka- 
initszy astronom i popularyzator astro 
uomii dzisiejszych czasów, przedswj 
v'ia w  diznele meprzekraczającem 2i.O 
stronnic druku w sposób przystępny i 
interesujący tajemnicze zjawiska u- 

cieczkl mgławic poza galaKtycznych i 
usiłuje je wytłumaczyć. Z einsteinów  
skiej definicji grawitacji snuje Eddmg- 
ton wniosek, że opok grawitacji istnie­
je w kosmosie także i repulsia, działają 
ca tern Pilniej im słabsza staje się gra­
witacja. W raz ,zEinsteinem przypuszcza 
Eddingron, że wszechświat nasz jest 
zamknięty w sobie i sferyczny. Wi&e 
kłopotu soraw d Eddilngtonowa „stała 
kosmologiczna lambda", która figuraie 
w równaniach kosmologicznych Ein­
steina.

V/ rozdziale p. tyt.: „Wszechświat a 
atom" piiedstaw a Eddimgtor hipotezę, 
wedle której między rozmiarami 
wszechświata, ilością materii we 
wszechświecie, promeniem krzywizny 
świata, masą elektronu i protonu, kwan 
te.nj działania Plancka a mgławicami 
spiralncmi istnieje jakiś ścisły związek 
dający się ująć w formułki inareinaty- 

Dominu.;ącą rolę w tyck spekula- 
cjitbh gra cyfra 137. Dlaczego właśnie 
137, tego nikt nie wie.

„Jesteśmy w położeniu podróżnika, 
który  widzi zdaleka ląd, raz w yra­
źnie, drugi raz jakby z? mgłą. W ytę­
żamy wzrok, ,a .zarazem ogarnia nas 
zwątpienie, czy dotrzemy kiedyś do 
brzegu" — kończy Eddington swoją 
książkę, którą się czyta z zapartym oc! 
dechem. jak najbardziej interesującą 
powieść.

Karierą generała Balbo.

lotnictwo włoskie. łw»rziac nową erę czne.

ZBIGNIEW PRZYGÓRSKI.

L e tn is k o  nad m o rze m
w  podw ójnem  zwierciadle.

I) CZł.EK REALNY.
W szystko co powiedziano dotąd o 

morzu zwykłym śmiertelnika językiem, 
czy muwą wiiązaną. rymami, wogóie, 
co zdołano wykaligrafować na oślej 
skórze, tak nieboszczyk Mikołaj Rey 
powiada, to stanowczo za bardzo prze­
solone. Słowa nie oddadzą w zupełno­
ści prawdy, zamkimęteii hermetycznie 
w człowieku dla jego wyłącznego od­
czuwania. Możliwe, że w przyszłej E- 
noce Doskonałości, ku której rzekomo 
wedle nieuleczalnych optymistów zbli­
żamy s;ę krokami wielbłąda, bedzie 
można zapomocą specjalnie skonstruo­
wanego aparatu wypompować z czio- 
wiieka wszysbkie jego myśli aż do od­
ruchów j podrażnoń myślowych włą­
cznie, z nastawieniem na 1/1000 sekun 
dy, bez wzglądu na pogodę atmosfe­
ryczną i umysłową. Tymczasem żyje­
my wr epoce kamienia-betonu. a wiec 
bardzo pHymi+ywnej, i staramy sie w y 
dusić ze siehie m a s h n u m  wrażeń na 
gndzme jeżykiem wielce niezdarnym, 
dosratecznće jednak wykształconym 
już na to, afty ż czarnego zrobić, bia­
łe j odwrotnie, ku wielkiej i ś^epawej 
uciesze otoczenia i jego najbliższych
krew n ych .

Dopatrywano się w morzu jakichś 
ta jem n y ch  sił. uroku Hiszpanki namię­
tnej. zm emności kobiety kapryśne], i 
każdy ł££ł na swój podręczny sposób 
co niemiara. A morze — jak morze. 
Huczy, faluje, jest słono i zm ywa 2

nienaganną cierpliwością resztki (cało­
roczne!) brudów letników, którzy dla 
zrobienia na złość swoim uboższym 
sąsiadom przyjechali aż tutaj się „spłu­
kać"...

\  sńłukać się można do nitki. Pomi­
nąw szy samą kolej, na którą trzeba 
odkładać z  ppnsji urzędnika 9-tes Kate­
gorii pó 6 zł. miesięcznie, oraz zakupy, 
króre trzeba poprzednio uskutecznić 
(piżama, płaszcz kąpielowy, olejki) od­
raził uderza nas po głowię tepa suma 
za mieszkanie: 400 zł. za sezon. I to w 
zwykłym domku, w jakim szanujący 
-się człowiek nie mieszkałby w mieście. 
Pierwszą troską po rozlokowaniu się 
w mieszkaniu 'est — jedzenie. Jak le­
tnisko. to letnisko. T rzebi dobrze ,eść. 
aby nabrać sadła do dalszej „harówki". 
A „żarcie" jest słone, jak samo mo- 
rzei Niewiadomo właściwie, ico jeść, 
aby dobrze zjeść ,i tanio. Niepodobna 
żyć samenii1 flądirami. Myślę, że urzęd­
nik 9-ej kategorii me mógłby jednak 
wyuzym ać tu przez cały sezon; wo­
lałby już raczej siedzieć w Psiej Wól­
ce, byle mu żona dobrze zgotowała i 
upiekła.

Na tem at p ekna okolic nadmorskich 
też wypisują niestworzone rzeczy po 
przewodnikach lóżnegn „odizaii i pi­
smach periodycznych. A że to — wspa 
Piałe widoki, malownicze położenie 
^tc. Możliwe. Zapewne dlatego, że ża­
den malarz nie jest w stanie +u przyje- 
chać i 5Ba.wdaić.

W  p erwszych dniach pobytu musi 
się uiść ić -taksę kuracyjną, która wy­
nosi od głowy rodziny 15 zł., a od dal 
szyich członków po połowie. Nie -wie­
dzieć za co. Gzy za powietrze i słoń 
ce, które wszędzie indziej są też w a o 
statecznej ilości, czy za łasy, których 
jeszcze nie zdo łam  wy-ębać, czy za 
pola, na których spokojnie i przyzwo­
icie rośnie zboże * ziemniaki, co wszy­
stko zresztą razem  wziąwszy Pan Bóg 
stworzył. Żeby choć (tą taksa szła nu 
drogi. Ale gdzież łam! Szosa pełna 
wyrw i dołów (reprezentacyjna; Gdy- 
nia—Gdańsk!) wiznicca tumany kurzit 
po przejeździe lada ,fordzika“ A pod­
czas słoty brnie się po kostki w bło­
cie, które Konkuruje skuteczne, z pole- 
skietn Co prawda dłubią koło niej u- 
stawdeznie. Ale to naprawianie wygią- 
da naprawdę zabawnie. Dwóch robo­
tników puka przez godzinę w jeden 
kamyczek,, usiłując ■ zeń 'wydobyć, 
jeślr iuż nie skarby, ,to przynajirmej ja­
kiś głos skargi. Tymczasem kam erfe 
nie skarżą się. a skarżą sie letnicy.

Plaża także nicnadzwyczajna. Na- 
j wet erotoman czułby się tu obco. O- 

snialone ,ną rakowo ciała, przeważnie 
tłuste, niezgrabne, nie wz,budza)a by­
najmniej apetytu. A te nieiiczne zgrab 
nc są iuż pod dozorem narzeczonych i 
mężów, pieniężnych opiekunów, i nie 
.zdradzają najmniejszej ochoty do flirtu 
czy do wymiany zdań z  nieznanym 
bliżej młodzieńcem.

Wogó'e nad morze nierrn poco 
p rzy jeżd żać , chyba po to, aby uwiązać 
sobie kamień młyński u szyii (w sa­
mem Orłowie jest młyn wodny) i sko 
czyć praw idłowym nurkiem z mola do 
wody*

kr choćby się areszia ii aua laaS  coi,

coby zajęło pięknie i uroczo czas... to 
myślę, że byłoby to równoznaczne z 
uwieszeniem Kamienia u szyji... Lepiej 
wybrać drogę pierwszą, mniej skompli­
kowaną a radykalniejszą...

2) POETA.
Wszystko, co dotychczas napisali na 

si władcy pióra o morzu, to o wiele 
zarnało. Język ludzki nie zdobędzie się 
nigdy na odmalowanie tych wszyst­
kich cudów natury, które człowiek na 
każdym kroku tu spotyka i które 
wohlar a w siebie całym oddechem u- 
pajającego morsk lego powietrza.

Mieszkanko mam jak marzenie, 
wprosi z widokiem na morze. £e ty'nś.0 
siedzieć wieczorami w oknie i w patry­
w ać się całemi godzćnami ,na niezmie­
rzoną, mieniąca się taflę wćd. O zacho 
dzie słońca horyzont morza i nieba 
skrzy sie tys:ącem odindn różu drga­
jącego. po • którem raz poraź majaczą 
ciemnawe tajemne widemka-okręty. 
I tyle, tyle piękna jest w tern, że ehc;a 
ioby s:ę skrzyknąć je i przycisnąć do 
piersi, jak ciało kochanki i muskać 
ukiokmemi ustami, jak modlitwa szep­
taną.

A góry! Co za widoki, co za lasy! 
Przylgnąć lylko do ziemi i dziękować 
jej za to, że tyle w sobie potężnego u- 
rokr mieści A z drzewem każdem sie 
ściskać, jak ,z przyjacielem najwcerniej 
szyrr za to tylko, że się ma możność 
stać kolo niego i wdychiwać cddech je 
go żywiczny..

A słońce! Dobroczynne, łaskawe, cią 
głe. Już się opaliłem, jak cygan. 1 
zdrów, jestem i silny, że z samym Za­
wiszą Czarnym kopje mógłbym kru­
szyć i podkowy z Augustem Mocnym
łamać.

H aża igsi poprosła Ciuiduwtau fikiooe
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Niedziela
Apolinarego 

Jiłro: Franciszka
Wschód słońca 3*42 
Zachód słońca 19*42

TF.ATR WIELKI 

Nieczynny z powoda fe rji.

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela 23 bm. godz. 8 „Morfjum1*, wy 

sieP Edwarda Żyi_ckaego.
PoniediziaJeiK 24 bm. godz. 8 „Morfrutn11. 

występ Eawarda Żyteckiego.
Wtorek 25 bm. godtz. 8 „Morfjum11.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Demon śmierci".
APOLLO: „Rozkoszna przygoda Ka

te Nagy
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk­

cji nieczynne.
CASINO: , Pożegnanie z grzechem" 

z. Juan Grawford.
CHIMoRA: „Blaski i caenie miłości". 
GRAŻYNA: , F rankenstein11 oraz

rewja .P ożycz złotego11.
KOPERNIK: „W tan e j służbie11 ko­

m edia i  ty g o a n tk .
MARYSIEŃKA: „W tajnej służbie*1

kutneija d tygodnik.
MIRAŻ: „Książę student1' z Raiao- 

nem Novarro.
MUZA: „Maski doktora Fumanczu“. 
PAL UJE: „Prawo do grzechu11. 
PAN: ,Raoputin‘‘ oraz „Wiktoria i 

jej huzar".
PASa Ż: ..Maski Dra Fu-Manchu". 
RAJ: „Romans11 Greta Garbo oraz 

Radiostacja W . P . W.
STYLOWY: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne,
ŚW IT: „Niepotrzebna1* oraz „Pod­

niebny romans11. Nadto wyst. Futuri 
niego.

UCIECHA: „Faforyta Maharadży"
oraz rewja.-

 o------

Zaparde. Doświadczenia lekarskie wyka­
zały, że przy chorobach organów podtorzu 
sza naturalna woda gorzka Franriszku- 
Józeta zapewnia łagodne wypróżnienie.

1170

dziewczęta w rozkosznie skąpanych 
strojach, z pod których wygląda brouz 
zdrowego i kipiącego życiem ciała, 
skaczą calemi rojami po piachu i po 
myślach moich.

1 nic mnie tu. nad morzem nie potrafi 
zirechecić, czy zrazić, jak gdzieindziej. 
Jeśli, co bywa rzadko, pogody brak, 
chodzę po deszczu, jakby zw yczanie 
pic. Raz m rie burza napadła z niena- 
cka i byłem daleko od mieszkania. b \  
ło bajecznie. Czułem się cząstką przy­
rody. oderwaną nie z własnej winy od 

.jźiemii, którą teraz razem z ziemia wi­
cher siecze a  deszcz smaga mokremi 
powrozami. Szalałem z uciechy i śmia­
łem się głośno, ale śmiech mój . utrą­
cał się w huku i świście piorunów.

Albo siedzę późną nocą na ćypSt 
mola i wpatruję się w miarowo kro­
czące ku rnn.c fale. Wyglądają, jakby 
umie szeptem o coś pros;iły, czy skar­
żyły się na coś. Rzucam im swe serce 
gorące, mech je owilżą, wygładzą, oplu 
szczą. Całą duszą jestem tam, w t-' 
toai czarnej. A ciało moje siedzi pochy 
lone ukojone, wsłuchane uchem w tony 
tanga, które Dłyną z „Domu Kuracy* 
negp11, przytlnnifclne szmatem lal. 
Mógłby m tak siedzieć do rana samego, 
czekając, aż się zbudzi słońce, aby dn u 
w sch od zącem u  „dzień dobry11 .powie­
dzieć i zapewnić go, że co roku będę 
go o tej por.ze wtał.

Zdawałoby się, że nad morze wy;eź 
dżaią sam' poeci. Jest przeciwnie. P o ­
ety niema ani jednego. Natomiast jest 
pełno ludzi realnych, z własneim au ­
tami i z własnem; albo cudzemi żo­
nami. Prawdziwi pae,ci są teraz w ja­
kimś Grajdołku lub siedzą nad PeMwiif 
i piszą w ersze ... o morzu.

Orłowo—Morskie, w  hpcu.

Znaczne straty pow odziow e
na terenie w o je w ó d ztw a  lw ow skiego.

DORAŹNA PuMOC DlA POsZKOu O WaNYCH MIlSżKANCÓW 
POWIATÓW PODGÓRSKICH.

W  związku ze stratami powodziowe 
mg aa  terenie Małopolski wscbodfn.oi 
należy stwierdzić, że teren wojewódz­
tw a łwowiJs-te^o poniósł również diość 
3L*axxme szkody- Głównym terenem po 
wodtziowym w  wojerwódlzftwie lwow- 
skśean był rejom sarniburski. dotaia Omie 
atnu.

A genci Wschód dowiaduje sfię. że 
z  potecemiia wojewody Iwowiskiego P- 
BeEny-iPrażmowskiego. sta^ostowde ,po 
.wiartów, dotkłiiętycż szkodami powo- 
dtzSowemi względnie stratam i w sianie, 
i  nzęprowajiz&ł? odouwiedbie docnedze 
tńa celem ittdizMetnia pomocy uajbar- 
diziej poszkodowanym. Na ten cel p. 
Wojewoda przeznaczył kilka tysięcy 
złotych.

W  dziale opieki s:P>oł ocznej zw róco­
ny ostatnio uwiążę na konieczność po­
mocy dla mie: zllcańcółw okolic oc igór-

sikSich w  a z j a t a c h  m. id. Turka, L&sko 
Sanok. Krosru... względnie w powiatach 
zachodnich, gdzie ludność wskutek 
przed ł uż a jąocgo siie przedlnówka i opóź 
niomyoh żniw, ;potnzebuj> > w wiek w y­
padkach doraźnej pomocy. Na ten cel 
województwo lwowskie przeznaczyło 
stosunkowo znaczna Mość. ho 25 wa- 
geuiów j-azowej. Mąkę te  prze­
ważane już rozdzielono. Udzielono rów 
nież w  tormie doraźnej pomocy 3 wa­
gony soli dla .ludności1 najbardziej po­
trzebującej.

Należy dodać, źe akcja, tej pomocy 
doraźnej rozwija się niezależnie od uło 
żon ego luz dawniej w  ramach budże­
towych planu .t-omocy. Dodatkowo w 
najoriższym czacie będą rozćz:eiome 
dalsze ilości mąki. a mianowicie około 
10 wagonów mąki razowej, i 5 wago­
nów soM.

N A S Z  K O N K U R S .
Pragnąc ożywić Pismo, jako też dać Czytetnikpm świeży 

i odmienny r.ieco materjał w ciągu lata. ogłaszamy mniejszem

K O N K U R S  N A  N O W E L Ę .
Sędziarrr w konkursie tym będą sami prenumeratomy. Po 

ukończeniu druku nowel, zakwalifikowanych do zamieszczenia 
w „Słowie Polskiem11 i „Gazecie Lwowskiej11 — przy pomocy spe­
cjalnych kuponów, nadsyłanych do Redakcji, zadecydują oni więk­
szością głosów o odpowiedniem wyróżnieniu nadesłanych utworów.

W A R U N K I  K O N K U R S U  S Ą  N A S T Ę P U J Ą C E :
Temat nowel dowolny, Objętość każdej winna wynosić od 

350 —380 wierszy naszej szpalty, Rękopisy prosimy nadsyłać prze­
pisane na maszynie. Nazwisko autora winno być załączone w zam ­
kniętej kopercie, która zostanie otworzona dopiero po obliczeniu 
nadesłanych głosow czytelników. Na kopercie podać należy godło, 
lub pseudonim, znajduiące się też na nadesłanym rękopisie.

D r u k o w a n e  b ę d ą  te tylko nowele, które Redakcją u z n a  za 
posiadające odpowiedni poziom myślowy i literacki, Z pośród nich 
teź plebiscyt wybierze trzy, majace być nagrodzone.

I
II

III

N A G R O D Y  W Y N O S Z Ą :
21. 150 
. 100 
.  50

Z nadających się do druku nowel będziemy zamieszczali co 
niedziela dwie w specjalnym arkuszu, który na okres letni zastąpi 
normalny dodatek p. t.: „Literatura, Nauka i Sztuka11.

Rękopisy należy nadsyłać pod adresem: Redakcja „Słowa 
Polskiego11 i „Gazety Lwowskiej11 z adnotacją na kopercie: „na 
konkurs11.

O s t a t e c z n y  t e r m in  n a d s y ł a n i a  r ę k o p i s ó w  u p ł y w a  d n ia  1 
w r z e ś n i a  b . r . ,  p r o s i m y  J e d n a k  o  n a d s y ł a n i e  ic h , o  ile  t o  
m o ż l i w e , J u ż  w c z e ś n i e j , g d y ż  w  J e d n y m  z  n a j b l i ż s z y c h  
n u m e r ó w  n ie d z ie l n y c h  r o z p o c z y n a m y  d r u k  n o w c tl. R o z s t r z y ­
g n ię c ie  k o n k u r s u  n a s t ą p i m n ie j  w ię c e j w  p o ł o w i e  w r z e ś n i a . 
W tydzień po wydrukowaniu ostatniego z wybranych utworów 
Czytelnicy zechcą uprzejmie nadsyłać swe orzekające opinje, 
zaznaczając tylko w specjalnych formularzach, jakie miejsce w kon­
kursie zdaniem Ich należy się poszczególnym nowelom

Mamy nadzieję, że nasza próba poruszenia zarówno sił piszą­
cych jak i myślowych w środowisku intelektualnem, blisko stoją- 
cem  naszego pisma, uwieńczona bedzie pożądanym sukcesem.

Gdybym  ich z a a g ito w a L .
Ostatni zeszyt tygodnika w arszaw ­

skiego „Świat11 przynosi dwie interesu­
jąc* anegdoty w związku z pobytem 
Kaiofa Radka w W arszawie. Oto pL<r 
wsza z mńh:

Radek siedział w  kawiarni „Ipsu" w 
towarzystwie kilku wybitnych poiity- 
kó*” i pubHcystów zbliżonych do Rzą­
du. Przy sąsiednim stoliku znalazło 
się’ grono młodych komun.; żujący oh ar­
tystów warszawskich, którzy z pew- 
nem niezadowoleniem obserwowali 
przyjacielską .pogadankę działacza so ­
wieckiego z reprezentantami sfer pro- 
rźądowych. W reszcie młody poeta B 
nie wytrzym ał, wstał od stołu i pod­
szedł do Radka ze słowami:

— Jak widzę, pan agituje wśród 
samych tylko pułkowników...

— No, co7 robić? — odpowiada so 
wiecki publicysta — was już zaagito- 
waliśmy, ale „regime‘u“ so\vieck:ego w 
Polsce jak n.ema tak niema. , Gdyby­
śmy ich zdołali zaagitować, to możeby 
był...

A oto druga:
Radek, oczekując na kogoś przeu 

gmachem poselstwa sowieckiego, gdz e 
zamieszkał p^dcza: pobytu w .War­
szawie — przechadzał się po ulicy. 
Pełniący w tym punkcie służbę poste­
runkowy podszedł do niego i zażądał 
wylegitymowania się.

Radek opowiadając ministrowi M. 
o tym fakcie, rzekł z uśmiechem:

— Może ten policjant byl jeszcze z 
1905 roku, bo ja się wtedy także bar­
dzo me podobałem policji...

— Ale cóż znowu — brzmiała c>dp< - 
wiedź ministra M. — Tamci poiicjanc 
są dawno dygnitarzami w Sowietach.

we Lwowie przenosi z dnieru 1 sierp­
nia 1933 r„ swe biura z 'okalu przy ul. 
Sokoła 1. 7 do lokalu: Rynek 1. 9, I. p. 
Godziny urzędowe dla stron od 18—20 
w onie powszednie. — Tel. Nr. 39—79. 

 o-----
— Kradzież w kawiarni. Inż. Zy­

gmunt W. zamieszkały przy ul. W ro­
nowskich zostai okradziony nocy wcz.o 
rajszej w kawiarni „Marokko" przy ul. 
Rejtana. Zniknął mu z kieszeni portfel 
w raz z 500 złotymi w gotówce.

— Zgon samobójczyni. W szpitalu 
Kasy Chorych przy ul. Kurkowej zmar 
ła wczoraj 29-łetma Marja Musian. żo­
na robotnika, zam. przy ul. Połtewnej, 
która w zamiarze samowójczym po­
derżnęła sobie gardło i wypiła więk­
szą ilość kwasu solnego.

— Obława na handlarzy ulicznych. 
W czoraj popołudniu przeprowadzono 
na te-enie śródmieścia obtaw e na han­
dlarzy Ulicznych, którzy w ostatnich 
czasach obsadzili prawie wszystkie u- 
lice. Przytrzym ano 55 osób, a z tych 
ponad 30. odstawiono do Magistratu 
celem ukarania za brak licencyj. (0

— „Morfjum*1 w Rozmaitościach". Jak
było do przewidzenia, sztuka ta osiągnęła 
wielki i szczery sukces artystyczny. Pu­
bliczność gorąco oklaskuje świetna gre ar­
tystów  zarówno jak i ciekawy ten utwór 
dramatyczny, opuszczając sale teatru pod 
wrażeniem głębokich przeżyć artystycz­
nych. Bohaterem wicczpru jest występują­
cy gośoirmie, znakomity wykonawca roli 
głównej Edward Żytecki, którego grę sto­
jąca na wysokim poziomie, .pełną ekspresji 
i znamionującą szozery taien' tegc arty­
sty, cała prasa lwowska oceniła ti ezw ykie  
pochlebnie, nie szczędząc mu słów  w iel­
kich roohwid. Także i reszta espołu na 
czele z pp. Lemanówną, Michałowiczem i 
Ulrycłtem przyczynia sie nieprzeciętnie do 
brą grą Jo pełnego sukcesu przedstawie­
nia  o-----

— Prezes dr, W. Hamerski powró­
cił z  urlopu i obiął ur,zędowan,;e.

— Małopolska Straż Obywatelska
wzywa swych członków do wzięcia 
udziału w oudaniu ostatniej przysług, 
ś ,p. Karolowi Iwanejo, ofiarnemu oby 
watelowi w czasie Obrony Lwowa z 
roku 1918—'1930.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
dnia 23 !’pca br. godcir.a 4.30 popołud­

niu z krypty GO Bernardynów.
Zbiórka członków M. S. O. koło ko­

ścioła OO. Bernardynów.
— Przewodnictwo Dzleinłcy Małopol 

skieł Związku Tow. Okna. ..boitór.

Kasiarze w  śródmieściu.
Wczorajsze] nocy około godz. 12-lej 

woźny biur „Centrosojuzu" przy ulicy 
Zhnorowicza 22, Delejczuk, wracając 
do domu snostrzegł jakiś podejrzany 
ruoli na piętrze

Okazało się, że do biur dostali się 
włamywacze, a spłoszeni dźwiękiem 
dzwonków alarmowych, poruszonych 
weUśćktn woźnego Delejczuka, poczęli 
szybko uciekać prz&z otw ór tn zez sie­
bie poprzednio w ścianie wywiercony 
na podwórzie Stąa przez siaticę prze­
skoczyli na podwórze sąsiedniej kamie 
niey przy  ul. Staszica 3. następnie nr. 
5, gdzie zbudzili stróża kamienicy i ka 
zali otw orzyć bramę. Trzem włamy­
waczom udało się zbiec, czw arty A- 
braham Schergel ze Szczerca. który po 
kaleczył sic przy pizesKakiwaniu siat­
ki drucianej, został ujęty przez zaalar­
mowanego posterunkowego.

V *łaimjrwacz* pozostawili na miejscu 
włamania swe n a rzęd z i i „nadlpoczę- 
tą" kasę, w  której znajdowało się oko­
ło 20 000 zi. Drugiej kasy znajdującej 
się w tlej samej ubiłtacai mig ruszali, 
gdyż znajairtw ala się na nioj kartka 
z napisem że w środku niema pienł«- 
<j®y- (U
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 ̂ „Avez-vous hiem diom i?‘“ — słyszę 
to sakramentalne. coi arenę pytanie od 
jką ząego tawgcrąjfsza i » każdego jak 
na iśpdeszfl ej_ musze sic zatroszczyć: 
„Et vous?“ Od tego zaczyna się konifi- 
dencja bąjtiiziej istotna. Rozmawia się 
wiele <3, „małych bestiach*1, o hiszpań­
skich uchinwies". Oczywiście i to wy- 
rpaga: kprjientarza, że na „desayiuno11 

jTpierwsże śniadanie) dostajemy grzanki 
— 7  kozim tłuszczem. Zaraz potem wi­
dzę na ulicaclh Almetrji kozy z poiwią- 
jzanemi pyiskami. Roleguja tu, jak na 
pastwisku, chłodząc Sie o kamienne 
płyty. Gdy powstała, widać bardzo dłu 
gie wymiona, prawie wlokące się po 
ziemi. tylne mi nogami podbijane do wa 
hającego się ruchu. Pryncypalna ulica, 
także -nie wolna od tej bukolicznej deko 
racji, spada trochę w, ctół jakby się. 
wyginała pod światłem. U jej wylotu,' 
półkoliście liicbieszczy sie morze, niby 
szafir wtprawiony w pierścionek.

Chodzę powolnie w przedwczesny m, 
roizżartym upale, uczestnicząc przez 
chwilę w  intymności małego życia — 
widz m ederpK w  i śpieszący się ku 
chimerycznym celom. Widzę, żc niema 
pośpiechu i niecierpliwości w mrużą­
cych się od słońca, kaprawych ślepiach 
kotków, które gi ze ja sie na progu kan­
toru. Niema Ich w głosie sprzedawcy 
wody, prawdziwej — jak zapewnia na- 
r is  — „Aqua de A'-aoz‘ . chlupocacej w
beczkach i gliniankach na wozie, 

Zagladam w  tej włóczędze do hal i 
;do jakiegoś kościoła. W  halach przez 
pół bauwia sie darv  ziemi j przez pół 
lśnią dary morza. Jarzyny i owoce. Ry 
by i muszle Wśród nich widzę po. raz 
pierwszy szczególne rybkl-.robaki, mi­
kroskopijne i srebrne: żywe gwoździe. 
Kościół ma rzewna prowincjonalna 
brzydotę w n u  la tur ach .jpcndzla*1 ma­
larza pokojowego. Madonną przybrana 
jest w kolorowe, zapylone szmatka. 0 -  
bak krucyfiksu przy drzra iach palą się 
dwie czerwone latarnie... Pod kościo­
łem żebraków więcej, niż ludzi w ko­
ściele.

W yruszam y z Almerjj po 10-tej rano. 
niczem tu niepreytrzymami. Tuż za nią, 
jeszcze na widoku ruin nawisłych nad 
lej głową, w ipełnem. niiezaćnitnnem 
słońcu napada na nas wiatr i dmie gło­
śno w  uszy. Głośno i dziko. Bo takie, 
straszliwie dzikie jest jego królestwo: 
prawie bez drzew, kamieniste, krzy­
czące od dojmującego żaru. Niedaleko 
stąd w  jakiejś ubogiej wsi odczytuję na 
muirach czerw ony, koszlawy napis: 
„Viva el comuntiismo". Tow arzyszą mu 
godła pracując ego proletariatu: młot 
i sierp, złożone na krzyż.

Przebijamy się przez Sierra de los 
FiDbres. Tu granię przetrzymują i jak 
groty, przebijała ciężarne łona chmur, 
idących bezdrożnie. Na dole, poniżej 
drogi zielenieją baseny. Gdzieś indziej, 
pod dachem olbrzymie, kamienne ko­
ryto z ta sama wodą, nabiegającą z 
obłocznych wyżyn, wokół mnóstwo 
kobiet pierze bieliznę. Z ponad zapie­
nionej. zszarzałej" wody zadzierają ku 
nam smagłe tw arze. Jesteśm y tu na 
prawach przelotnego obłoku: widziani 
z dołu w linii szczytów, w  głębi nieba.

Dalej w  szerokiem polu r o brie drze­
wiaste wino. rozpięte na drucianych 
siatkach. zieleniące sie teraz. W ja- 
kiemś miejscu w.iidać pod niem czarne­
go człowieka, idącego ciężko za płu­
giem; unosi także głowę i Ponrzez za­
słonę Prześwietlonych liś-oi ściga nas 
spojrzeniem. Z winnicami sąsiadują ga­
je pomarańczowe, pełne złotych, pło­
mienistych OWOCÓW.

Ale zaraz potem na ten Widok na- 
skakuje i dławi go śmiertelnie, inny, 
wrogi i okrutny; widok bezbrzeżnej,

*) Artv,kuł niniejszy jest dalszym cią­
giem cyklu felietonów Tymona Terleckiego 
p; t \ypoprzek Hiszpanii" i „Lewantyń­
skiem pobrzezem k tóre  drukowane były  
w niedzielnym dodatku literackim naszego  
nisma. Niebawem zamieścimy w  ramach 
tego cyklu wrażenia ,p. Terteckiego % po- 
łr(rty do Walencji, Barcelony, i na Bale-
ary.

głuchej, maiUwtj pustki. Chwieją się 
w niej smutno, trwają rozpaczliwie rza 
dkie kłębki suchej ościstej trawy. Gdy 
spojrzeć dalej, poza umarłą szarością, 
okrągleja usypiska ametystowego mia­
łu. jeszcze da lei strzeli się pian gór nie 
biesko - czarnych. Przejeżdżamy w y­
schnięte potoki: wyglądają, jak oblicza 
starców, którzy przecierpieli burzliwą, 
gorzka młodość. Bliżej drogi w  prze­
kopach szosy widać jakby lodowe na­
cieki z pracy erozji w glinie. Chwilami 
krajobraz łagodnieje, ale w net wybu­
cha i trw a nową zaciekłość osamotnie­

nia i martwoty. Przeczą jej rncśn, Go 
jakieś nikłe, fioletowe kwiatuszki, po­
dobne krokusom z tatrzańskiej wiosny.
Nagle, jak coś nieprawdopodobne. ™e-
możliwc, przyśnione w  tym świecie: 
wysoko na górze, tak że trzeba głowę 
zadzierać, zjawia sic — miasto Za ja ­
kąż pokute zagnano cie aż tu, przytro­
czono między głazy, jak Promoteusza. 
wydano pod sępie szpony słoneczne —
0 miasto, nieznane mi nawet z imienia?

Pod Ve.ra rozkrzykuja sie jasne m aki.
całe pola maków. Na z clonych pastwi 
skach ibasą s:c czarno kozy z opaskami 
na szyjach. Raz po, raz przy przelocie 
f utocaru olosza sic muły. Pote n wy­
wala się z nieba niespodzianie ii gwał­
townie miody, rzeźki deszcz — wylew 
jurr.cj namiętności. W,poprzek gościń­
ca !v.it7v sie żółty, pienisty potok. Mi: 
jamy Lorcę, napiętrzoną mauryiań- 
skiemi zwaliskami, migająca w oczach 
portalami kościołów. B ro n  ze  w i za­
konnicy brodzą w, broniow ym  mule z 
ostatniego deszczu, unosząc habity. Ale 
już jest słońce, pełne, jak ulga, W szy­
stko w  niem lśni nowym, świężyrn bla­
skiem. jest obmyte i czyste. Czystością 
z wyzwolema, nie czystością z po­
wściąga, która może być czar,na i prze­
rażająca.

Kamienne ramiona gór sie rozszerza­
ją: jediziemy jozłegłą, żyzną doliną 
Sangonera między Sierra de Espuna * 
Sierra de 'Almenara. Jak ogniska, jak 
żarzące się złoto, błyskają w  zacie­
niach pomarańcze, zsypane w wysokie 
stósy. Tą doliną złotą j zieloną około 
czwartej popołudniu docieramy do 
Mluroii. Obiaid jamy pośpiesznie, możli­
wie natśpie.>znei: jesrt wielkanocny Po­
niedziałek, można zobaczyć walki by­
ków. Jeszcze z czerwonym obłokiem 
wina na mózigu. biegniemy na „Los To- 
ros“. Czy miałbym nie powiedzieć, że' 
jestem — podniecony? Gdy gdzieś z 
wysoka, z pod dachu patrzę na amfi­
teatr. rozłupany jak czerep przez cień
1 słońce, bulgocący od w rzątku zmie­
szanych. podniesionych głosów — u- 
dzieila mi się na chwile pasła tych kil­
ka tysięcy ludzi. Ale potem w rem, że 
tak jest — z  mfewiedzy.

Końcowa cześć widowiska. Wprzód 
gra orkiestra w niebieskich mundurach, 
powtarzającitricki z filmu rysunkowego. 
Muzykanci wstają, siadaia .przeganiają 
Silę. dmąc w trąby, fagoty i saksofony. 
Kapelmiisti z jest jednocześnie pierw­
szym błaznem; przebiera, rozrzuca n,°" 
gi bez spoczynku, miota sie na w szyst­
kie strony. W reszcie, po tej p rzygryw ­
ce. wypuszczają — byka. Jest młody, 
lśniąco czarny, zastraszony. Drab we 
fraku i wyrostek w stroiju l:ift-boy‘a 
drażmia go czerwonemi. nieprzyjemnie 
szkarłatnymi pelerynami. Zwierzę od­
powiada. ale coraz słabiej: w pewnej 
chwili opada znużone i znudzone na 
żółty piasek. Amfiteatr gwiżdże z 
wściekłości. Zaczyna się drugi akt. 
Wychodzi czterech torrerów. przebia- 
uych w  jakieś biało - zielone stroje ł 
tańczy parami — biguine. P rzygryw a 
im orkiestra, beztrwożnie ustawiona w 
Przeciwnym krańcu areny. Znęcanie 
się czterech obwiesiów, ybranych. jak 
na maskaradę, ma w  sobie coś oiery- 
cerskiego i Maizeńskiego: brawuruia i 
dworuią ze słabszego przeciwnika, 
siadając -nu na rogach. przyklękając 
ze złożonemu rękami tuż przed łbem 
nachylonym bezradnie i boleśnie zzia- 
jgĄTtt>. Cisu f a  nie. uśwjadaanppi solbie

grozy tej niewybrednej zabawy. Jest 
w  tem coś nie.>podizianego. gdy w 
grzbiecie zaczynają sie chwiać cztery 
kolorowe dziryiy i wysączać krew, na 
czarna1 skórę, gdy trochę później mię­
dzy regi zapada cios nagły i śmiertel­
ny. Jest w tem coś niewyrażalnie bru­
talnego. gdy drgająca jeszcze ntasę wy 
Wieka ją za łeb trójka ciężkich Woni. o- 
bpjętn/ch, jak karawaniurze. Ciągnie 
się za nią smuga krwi i smuga obrzy­
dzenia.

Wieczorem czeka nas jeszcze jedna, 
Pogodniejsza osobliwość: pochód ma­
sek. zwany „Los Sardimes". W mię­
dzyczasie zwiedzam Murcię. Wygląda 
zażywnie, solidnie, jak gospodarna, za- 
biegpwa kobieta, a przecież jest coś, 
co napom yka'o jej zaburzonej na chwi­
lę przeszłości, q królewskim romansie. 
Ze stolicy krótkotrwałego państwa a- 
rabskiego pewnie nie zostały widome 
znaki, ale w starych, pięknych domach, 
w patiach, w  ulicach zawitych i śle­
pych. jag coś do czego nie można już 
wrócić, jak coś. co sie zamknęło nie­
odwołalnie — tłumi sie trochę wstydli­
we. więcej jeszcze rzewne wspomnie­
nie dreszczów jedynej, bezpainiętnej 
miłość1. Narosło ńad nia żyicie pospoli­
te, wypełnione drobiazgowym trudem, 
ale coś z Murcji młudej zostało: jakby 
wiedza rozkoszy, wiedza szaleństwa, 
uśmiechnięta, mądra wyrozumiałość

Mozę stad wiedzenie święto jest ra­
czej włoskie, niż hiszpańskie. Popod 
rokokową, z barwnych marmurów, jak 
brosza kosztowna, złożoną fasadą ka­
tedry. pod gotycka kaplicą Apostołów 
i maurytanizujaca kaplicą Los Veles 
ciągną w kolorowych światłach i hu­
czących dźwiękach tłumy przebrane 
fantazyjnie, jada na wozach gigantycz 
ne m aszkarony: bogini miłości z od- 
słoniętemi pieniam.i, Krzysztof Kolumb, 
czarownica nachylona nad ogniskiem 
ze skrawków czerwonej bibułki. Po­
tem nad zadrzewioną rzeką, w  tle 
Ayiunitamento i biskupiego pałacu, pię­
kne. kw itnącc iPaseo de Glorieta za­
kwita iesizoze kolorowemi. strzclające- 
mii w  niebo płomieniami. Cd tęgo kwit­
nienia w staje na chwilę wysoka łuna.

Nazajutrz o KM ej rano ruszam y w 
całodzienny Szlak — ku Wailoncji. Tuż 
blisko, za Muroją ciągnie się raj zieleni, 
jej ,Jiuerta“. Dalej, z lewa nachyla się 
nisko dzikość kamiennych złomisk, z 
iprąwej łagodnie rozkłada się żyzna 
do1 ma. Spotykamy miłioderyjne. w y- 
krygowanc figi, granaty, oliwki. Ra­
dość napada oczy z widokiem róż, ca ­
łych wielkich, rozkwitłych rosariów. 
Między Orinuela a Elche trzeba się 
przecisnąć przez górę przeżłobiona w. 
środku, w  jakiemś z licznych miast i 
.miasteczek autocar ledwie i z trudem 
przemyka sie «jrżez wąski przesmyk 
ulicy. W net pojawiała sie palmy nisko- 
pienne j z  niemi obraz, pełen najcza- 
rowniejszego uroku: wąskie, chwieją­
ce się w powiewie liście. Trochę dalej 
domy, kopulaste budowle, wsi całe o- 
toczone są wysokiemi, smukłemi, ki- 
ściastemj palmami. Olśniewające białe 
rrreszkania mają okna bez szyb i 
dfzwi powiewające matami. W szystko: 
peizaż. kultura i ludź:e  da,ia złudzenie 
głębokiego wschodu, Afryki. Myślę: 
sc miejsca, jak ludzie, jak czasy — za­
błąkane w drugie miejsca.

Około południa zatrzymujemy sie w 
Elche, aby zwiedzić sławne palma- 
rium. Tuż za brama „Huerta Imperial" 
obraca się rozpięty paw : ten bezwstyd 
piękności jest odstręczający. Gdzieś w 
głębi inne krzyczą, jak przerażone 
dzieci, jak złe kobiety. Potem chodzi­
my iPo alejach palmowych. Jeana w y- 1 
gląda. jak nawa gotycka. Jakiś inny 
rodzaj palm podoony jest dc olbrzy­
mich ananasów. Na palmach wysokich 
wiszą ciężko - żółte, bulwiaste grona 
daktyli. p 0  p^jp wykładanym bronzo- 
wemi kaflami schodzi jakiś człowiek, 
odchylony pochyło na pętli, opasującej 
biodra, W iacamy przez osadę, ohoć 
nie b^idzo icbsdL-jdft sjrswać. Bo;

między biało, zrzadka kolorowo tyn- 
kowandftii domkamj zawiewa FalosryW 
jałowcem. P rzy studni kobiety prze­
stała na nasz widok, czerpać wodę do 
glinianych, wysmukłych naczyń.

Za Elche świat nagle puścieje. Wo- 
ko! roztacza sie żółtość ziekka zielona.
W pewnej chwili pojawia sie za nią 
morze — przeraźliwie i cudownie nie­
bieskie. Razem z niem docieramy do 
Alicante po godzinie 1-szej w  południc. 
Pierwszy do autocaru luodbiega mały 
piesek z czarną łatka na śpiczastej, 
wścibskiejmordce.Zipowodu tej mordki 
rozumiem nagle, czem josl podróż: że 
w  niej zbiega się. przecina się. ktzyżrie 
widomi-e, to co jest nieprzemijające i 
co jest przelotne, jedyne, coś. co po 
mnie zobacza inni judzie i to, co widzia 
łcm. co doznałem tylko .ia, ja jeden. 
Dlatego jest się w podróżowaniu tak 
óardzę samotnym, dlatego tak jest 
ważny uśmiech nieznanej dziewczyny, 
pochwycony przelotem i przelotem
doznane wzruszenie na widok dresz­
czu wody, wstrząsu liści. Stąd ostetyka 
gatunku literackiego, który nazywa się 
„ mpresia z podróży11, zgłasza wyma­
ganie tak szczególne: nastawiania
płaszczyzn, przecinających się prosto- 
Jtadle. nachylania sit: nad studnia, któ­
ra jest wieczna i bezdenna i śledzenia, 
jak przechodzą po niej obłoki wiotkie i 
umierające w każdej chwili.

P rzed obiadem priomy jakąś czerwo­
ną specjalność z ALcamte. Jest Mka, 
jak ta nazwa: z „Tysiąca i jednej nocy4'. 
ObGd iemy nad brzegiem morza, w  
„Banos de Diana11. Tuż pod (balustradą 
pr,zy której siedzę, zieleń jest blada, da 
lej szklana i zimna, i za nią już bez 
przejścia roztacza się niezgruntowama 
głębia kobaltu. Ale to trw a tylko chwi­
lę, tak krótko, jak przeiot dźwięku. 
Zaraz potem na krańcu widzenia w y­
jawia się wąska smużka nlieibieska, 
przed nia, tu bliżej wstążka głośno, 
drzewnie zielona i stalowa, zmienna, 
gnąca sie szarość na przodzie. I tak /  
ciągle: jakby ktoś grał.

W ypadamy do miasta, jak po ogień. 
Piękny magistrat w stylu „cninrigu- 
resque“ z plakietą Cervantesa i w  głę­
bi ulicy wspinające się ku wieży Sw. 
Mani białe, wysokie schody: motyw 
italski. Port otaczają aleję palmowe; 
poprzez nie widzi się miasto wispięte 
amfiteatralnie na pochyłość łysego pa­
góra. Powyżej na stromych skałach 
zamek i fortyfikacje: Santa Barbara i 
San Fernando. Ten szczegół panoramy 
miast to  jest ton, refren powtarzający 
się od Malag przez całe łewantyńskie 
pobrzeże.

Jeszcze pijemy świetnie ooś: białe, 
gęstć, słodkie i przed 3-ą ruszamy, 
znowu z morzeni na oczach. Za Alican* 
tc łączy one niebieskość z  fioletem i 
kontrastuje z żółtością i zielonością lą­
du. Znika i pojawia się w  półkolistych 
wykrojach dolin, jakby ktoś najcudow­
niejsze oczy przym ykał i orwierał. 
Gdzieś koło v illaioyosa z jednej strony 
jest moi ze j w niem dialekie, b.ałe fale, 
jak nurzające się ptaki, z  drugiej góry 
skaliste i bardzo gorące: płowe, żółte, 
sepjowe, bronzowe. Mijamy czarną - 
otchłań Tunelos del M ascarat. za któ- 
remi zaostrzone iglice nawisają tuż nad 
głową, tuż nad skronią.

Później pojawiają się na chwilę gaje 
migdałowe: powiew przedwieczorny
odsłania wśród liści ciemno - zielone, 
aksamitne owoce. Za niemi ciągną sie  
jedna za drugą głębokie kotliny, a w 
nich amfiteatralne ta rasy  podchodzące 
wysoko, na same szczyty. Wyglądy to 
tak, jakby nad scenę morza natłoczyli 
się już nie widzowie, ale — wszystkie 
teatry świata.

Ciągle, przez godziny, obok siebie, 
do siebie nachylona: wyżynność i ,pJa- 
skość, góry i morze. Jędns ze skał 
brzegu nie zdołała w jirzym ać tego

r ,



a: Nr. z dnia 24 ITpca 1933.

Fantastyczna karjera pięknej oszustki P r z e p i s y  d y s c y p lin a r n e
Miredle. Łafa, ere. naipręikmejsga, naf 
genialniejsza i najmłodsza hochstapler* 
ka. która była un  apieniem wład^, bez­
pieczeństwa całej Francji, została w re­
szcie schw ytana i osadzona w  wiezie­
niu Sante w Paryżu. Jeszcze przed kil­
koma drridmi urocza Mireille w ygrze­
w ała sie na plaży w  Cannes, oioczo-na 
całą świta amerykańskich milionerów, 
iako najbardziej podziwiana piękność 

w śród gości kąpieliska.
Po mamy eon a karjera tej niezw ykle 

■ntalemtoiwanei kobiety mogłaby dostar­
czyć lemaru do sensacyjnego romansu 
Icryminalnego. Urodiziła sie w  okolicy 
Toulonu, jako córka ubogich wieśnia­
ków i w 15 roku życia uc,akła do miasta 
gdzie b*M zrazu kelnerka w szyiiiku 
dla mar yinfarzy. później tancerka Tou- 
lon jednakże nie zdolal zadowolić P ra ­
gnień awanturniczej dziewczyny. P rze 
ni'osła sie zatem do -Nizlzy. gdizie wśród 
•światowych kokor znana by ła  pod. na­
zwiskiem Iwony Rafall. W krótce jed­
nak popadła w  konflikt z władzami, 
przywłaszczywszy sobie klejnoty swej 
przyjaciółki i dostała sie do zakładu 
poprawczego dla młodocianych.

Stąd jednak szybko umiała wyzwo­
lić sie uc eczka i wypłynęła zno"’u w 
N’zzy. gdzje została zaangażowana do 
kabaretu, jako Tancerka. Potem  w-yje­
chała do Marsylji i podobno zajmowa­
ła sie szmuglem morfiny i kokamy. Do 
Nkazywróciła jużniewroli małe, tancer- 
ki podrzędnego lokalu nocnego, ale ja­
ko wielkokwiatowa dama z Paryż?. 
Zamieszkała w najwytworniejszym 

• hotelu, zetóbita sie w  naidioższe klemo 
ty  bywała na na'świetniejszych reumio- 
f,aoh i otaczała sie najbogatszymi Ame 
rykaninaml, k tó m n  opowiadała, że 
jest córka markiza. ale ze względu na 
rodzinę, ukrywa swoje prawdziiwe na­
zwisko. Pewien właściciel plaretacyj z 
Ameryki Południowej oddał jej jacht 
do dyspozycji i wynaiał dila niej wille.

Sukcesy te ukoronował w  r. 1929 
wybór pięknej MirHiMe jako „miss Ri- 
viera“ ma konkursie piękności Od bo­
gatego Amerykanina wyciągnąć umiała 
Lafarge nieprawdopodobne sum1’ co 
jednak nie przeszkodziło iej zdradzić 
go z Pewnym Grekiem, Zdradzony 
plantator. dowiedziawszy sie o nowym 
romansie swei bogdanki, odebrał jei 
jacht, willę i pieniądze a zrozpaczona 
Mireille szukała ucieczki w  samobój­
stwie. które jej sie nie udało.

W róciwszy do Paryża, zgłosJa się 
Lafarge do redakcji dziennika „La Vo- 
lonte1* i ofiarowała jej swe usługi w  
charakterze reiporterki. Wkrórace zo­
stała zaangażowana na sprawozdaw- 
czy n e  z saJi sadowej i pojawiała się 
codziennie w  pałacu sprawiedliwości. 
gdiz.ie najwybitniejsi sędziowie i adwo­
kaci ubiegaJi się o jei względy.

Potem zmieniła zawód na stanowi­
sko pilotki i dokonała skoku ze spado­
chronem z 1200 m etrów wysokości. 
Ponieważ jednak z jakiegoś powodu 
obawiała Sie spotkana z policją, w ró­
ciła znowu db ulubionej Nizizy. gdzie 
zdołano mż o niej zapomtreć i tu poda­
ła sie za adwokatkę Chantal! której

(Dalszy ciąg ze s t i . 7-ej).

napięcia piękności, skoczyła w  wodę: 
utkwiła głcwą. w dme i graniastym 
spmtem wystaje ponad niebieską pła- 
skość.

Za Tabernes morze znika Rozdalają 
się góry; między niemi rozw iera się 
coraz szerzej zielona równina. Kilome­
trami ciągną s.ę gaje pomarańczowe. 
Gałęzie drzew przygięte są dfo ziemi, 
stłoczone podwójnym trudem: rodzenia 
i miłości podwójnym ciężarem: owo­
ców i kwiatów. Jedziemy w  morzu 
woni. Przed Walencją są jeszcze jakieś 
pola na pół zalane wodą, ale i prze* 
nie ciągnie sie przj pomnieme, a może 
rzeczywiste władztwo tamrego kwimie 
r  ą.

W  Walencji zasypiam późnym wie­
czorem, zam otany w tren tego słod­
kiego, odurzającego, podbijającego za­
pachu.

nazwisko znalazła na liście adwoktów 
w Paryżu. Z Początku mistyfikacja 
udawała jej się bardzo dobrze. Pewien 
adwokat wziął ją jako swoją .pomocni­
ce do kaneelarj, i dawna wychowanka 
zakładu poprawczego i tancerka z 
szynku broniła przed sądem licznych 
oskarżonych.

Wkrótce, jednak powinęła sie jej no. 
Za, gdyż spi ytna oszustka nie zadowo­
liła. się laurami obrońcy prawnego, ale 
zaciągnęła szereg długów na nazwisko 
madame CLantall 1 znikła pewnego 
dnia. z  Nizzy. W ierzyciele udali Sie do 
■prawdziwej pani Chantall i przedsta­
wili jęj rachunki Oszustwo wyKryło 
się t Mireille Lafarge odsiedziała 6 
miesięczną karę w  więzieniu. Opuści­
w szy ,.e. znikła na jakiś czas z wido­
wni. a obecnie znowu została areszto­
wana za fałszerstwo weksli.

 o-----

dla radnycłi miejskich według nowej ustawy.
Nowa u»t?w'a samorządowa stwarza 

okres przejściowy, aż do najbliższymi 
wyborów i ukonstytuowania się no­
wych organów samorządowych. Do 
tego czasu trw ają mandaty obecnych 
członkow rad i magistratów. Należy 
podkreślić, że członkowie ci. petn.ący 
obecnie swe obowiązki wchodzą w  
praw a i obowiązki określone iuż nową 
ustawą.

Wynika więc jasno, że członkowie 
rad i magistratów nie moga złożyć 
mandatów, chyba z  bardzo ważnycti 
przyczyn i za zezwoleniem odpowie­
dniej w ładzy t. j. wydziału powiatowe 
go względnie magistratu w  miastach 
wydzielonych. Nielegalne złożenie rnan 
datu może być ukarane jednoTazowem 
świadczeniem na f ż ą c z  gm in y , docuo-

dzącem do 100G zł. Kare tajsą mogą na 
kladać wyżej w^muensone władze. 
Trzykrotne opuszczenie, bez napra­
li iedliwionych przyczyn posiedzenia- 
organów, pociaga za sobą grzywnę, a 
w  konsekwenoji może pociągnąć utra­
tę mandatu.

Rada może radnego wykluczyć z? 
czyn hańbiący, a członek zarządu mo­
że b \ć  usunięty iz urzędu lub z a p e ­
szony v r drodze dyscyplinarnej.

(Wschód.)

n DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZF.RWONY KRZYŻ

Z  pobytu marszałka Re tzkiew cza
i k p t. Skarżyńskiego w  B ra zyiji.

Korespondent PAT-ą w  Rio de Ja­
neiro nadesłał Pocztą lotnicza nastę­
pujące szczegóły poby if w Brazylii 
kpt. Skarżyńskiego oraz marszałka 
Senatu W ładysław a Raczkiewieza, 
prezesa Radv Organizacyjnej Polaków 
z Zagranicy.

Kolonia brazylijska, jak wszyscy Po­
lacy rozsiani pq  całej kuli ziemskiej, 
wzięła również udział w  obchodzie 
Święta Morza. Pragnąc połączyć te-ii 
obchód z uroozystem powjtaniam mar ■ 
szallffi Raczkiewieza, Polonia brazylij­
ska zorganizowali przyjęcie, - w lctó- 
rem wzięli udział poseł R P. Grabo­
wski na czele personelu poselstw?., 
członkowie tow arzystw a Polonia", 
towarzystwa „Kościuszko14, koło przy­
jaciół Ligi Morskiej ■ i Kolonialnej. Z;. 
Żydów Polskich i t. d. W  przemówie­
niach powitalnych, skierowanych do p. 
marszałka Raczkiewieza Podkreślano 
jednocześnie znaczenie morzj w  życiu 
Polski, rozwój polskiego handlu mor­

skiego role. którą emigracją polska 
może i powmna odegrać przy realizo­
waniu polskiego prógramu morskie­
go i t. d-

Nazajutrz odbył się w Rio de Ja­
neiro konkurs hippiczny, zorganizowa­
ny na cześć kpt. Skarżyńskiego o na­
grodę iego imienia, ufundowaną przez 
P. posła R. P. Konkurs ten. który odbył 
się w obecności p. marszałka Raczkre- 
wicza kpt. Skarżyńskiego. posła Gra­
bowskiego. członkow korpusu dyplo­
matycznego, przedstawicieli brazylij­
skich rządowych i t. p. stał sie pra­
wdziwą manifestacja przyjaźni p&Łko- 
brazylijskiei. W reczenie zdoby^ch na­
gród nastąpiło w  kilka dni później w 
czasie uroczystego przyjęcia w  posel­
stwie polskicm. Nagrodę im. kot. Ska­
rżyńskiego stanowiła artystycznie w y­
konana plakietą z wizerunkiem Mar­
szałka Piłsudskiego.

W  parę dni później poseł Grabowski 
wyćai na cześć m arszałka Raczkiewi-

Program  ratijowy.
Niedziela. 2b lupca.

Lwów. ?3S1>. Ooćz io —l l ‘4Śc Nabożeń­
stw o se  Lwowa. 11‘45— 11‘57: Przerwa. 
U 457: Sygnał czasu z Obserwatorium
Asironomacz. w  W arszawie, beknął z  Wje- 
ży  Mariackiej w  Krakowie. 12*05 Odczyta­
nie programu n* dzień bieżący. 12*10.. Tr. 
z  W arszawy. Komunikat meteor. 12*15: 
Trans z W arszawy. Poranek muzyczny 
ze studja w  wyk. orkiestry sytnf. P. R. poc 
dyr. Stanisława Nawrota. Janina Paszko w . 
tka (m-sopran) i lu d w ik  Urstein (akomp.). 
14: Trans, z  Krakowa. „Dostawy trzody 
chlev nej do fabryk bekonów", w ygi. dr. 
Leopold Werner. 1T15: Trans, z Warsza­
w y. Komunikat rolniczo - meteor. 14‘20: 
Muzyka z płyt gramof. 14‘45: Trans, z War 
szaw y. „O r a.sję dla inwentarza w  ciągu 
całego roku", dialog konku.sow y w  opr. 
lin . Piosia 15 05: Trans, z  " 'n .ssa w y  Mu­
zyka ludowa w  w yk. orkiestry Adama 
Stromberga. W przerwie: „Siiva Rerum"
i repertuar teatrów lw ow sk .ch .. 16: Trans,
z W arszawy. Ridjotygodnik dla młodzieży
..Co się dzieje na świecie". w  opr Bruno- 
Winawera. 16‘15: Trans, z W arszawy Opo 
wiadanie dla dzieci: „Obóz pod Krakowem’4 
pióra Al, Janowskiego. 16‘30. Trans, z War 
sz a v y . Recital śpiew aczy Jana Popiela 
(bas) przy fortepianie Ludwik Unstein. 17: 
Trans z , W arszaw y. „U rażenia z M,ędzy- 
narodowei Konferencji Pracy", wyg} .p Jó- 
zei Zagrodz-ki. 17*15: Trans, z W arszawy. 
Koncert poświęcony polskiej muzyce Indo­
wej w  wyk. Stanisławy' Argasińskie (so­
pran). Maurycego Janowskiego (tenor) ł 
Ludwik Urrtem (akomp.). .15: Trans. % P o . 
znania. Zamknięcie Międzynar. Zawodów  
strzeleckich.. 18 35: O oczytanie programu 
na dzień następny. 18‘40: Rozmaitości. 19: 
Trans z W arszawy. Słuchowiska: „List
polecający’* 1 „Ballada*4 Syspetyńskiego i 
Bełskiego. (Audycją groteskowa), 19*40: 
Trans, z W arszawy. Skrzynka poczt, 
techniczna — korespondencję h eżącą omó­
w i i porad technicznych udzieli p. W acław  
Frenkiel. 19‘55—20: Przerwa. 20: Trans.
5 Warszawy. Koncert w wyk, orkiestry
P. R. p«d dvr. Stanisława Nawrota. 20'50:
Dziennik wieczorny. 21; „Na Wesołej F J i ,

t Zi'* Trans z  aedw^^ika Mjl. i

zyka taneczna z kaw.' .Europa44. 22"25: 
Wiadomości sportowe ze Lwowa. Krako. 
wa. Katowic- Lcdzi i W arszaw 11 2240: Ko, 
munfkaty. 22*45—23: Muzyka taneczna
z płyt gramofonom ych

Poniedziałek. 24 liipca.
Lwów, (381) Gorb, 7—7*55 j Trans, 

z W arszaw - Audycja poranna. 7‘&5— 11*57: 
Przerwa. 11*57: Sygnał czasu z Obserwa­
torium As*rcmomicznego w  W arszawie, 
hejnał z  W ieży Mariackiej w  Krakowie 
1.2J p : Trans. Z  W arszawy. Utwory kame­
ralne L. von Beethovena, 12’25: Codzien­
ny przegląd prary połskiei. 12*33: Komuni­
kat meteor. 12’35: Muzyka z Płyt. 12*55. 
Dziennik południowy. 13— 14*55: Przerwa. 
14*55: Muzyka z  płyt gramof 15*05 Od­
ezw anie progi amu na dzień bieżący, 15*10: 
„Silva R erum 1 i repertuai teatrów lw ów - i 
Sjtich. 15*15: Muzyka z płyt. 15*25: Komu- j 
nikat gospodarczy 15*35: Lwowska Giełda 
Zbożowa. 15*40: Muzyka z p łyt gramof. 
15*50: Skrzynka dla dzieci iv opi cioci | 
Adv. 16 Trans, z Ciechocinka. Koncert, po­
pularny w  wyk. orkiestr-’ symf Opery 
Poznańskiej pod dyr. Bolesława Tyllji. 17: 
Trans, z W arszawy. Po? adanka w  języku 
francuskim. Lektor p. Lucien Roauignv 
17*15: Trans, z W arszawy. Koncert spu­
stów  w  wyk. Ireny Bialkiewiczówny  
(śpiew), Bronisława Szulca (waltornia) 
i Ludwika Ursteina (akomp.). 15 15: Trans, 
z W arszawy. Odczyt, (z cyklu .Zagadnie­
nia gospodarcze”) p. t.: „Interwencjonizm 
Państwa w  rolnictwie" w ygł. p. Janusz 
Rakowski. 18*35: Trans, z W arszaw y. U- 
tw ory fortepianowe Romana Maciejowskie­
go w  w.ck. kompozytora. 19*20: Rozmaito­
ści. 19*35: Odczytanie programu na dzień 
następny. 15*40: Trans z  W arszawy. Felie­
ton literacki. „Gdy B< Łtryco pisre‘1 pióra 
p. Karola Irzykowskiego. 195o—20' 
Przerwa. 20. Muzyka z  płyt. 20‘10: Skrzyń  
ka techniczna w  opr. inż. J ó m a  Mińskie­
go. 20*20: T j.ns. z W arszawy. Dzienrfk 
wieczorny. 20*30—?3‘10: Trans, z Warsza 
w y  z teał *n „8*30", operetki YoumaT»s‘a: 
„No no. Nanette" W . przeu ude I tran.* 
l  W arszawy. Wiadomości siportowr.
W nmenmte

cza obiad, na który DTZybyli liczne 
członkowie rządu brazylijskiego. 
Obiad ten zgromadził przedstawicieli 
oiwanizacyj polskich i wiele osóo ze' 
sfer towarzyskioh R o de Janeiro. ^  
czasie przyjęcia p. poseł Grabowski 
udekorował szereg osób orderami pol­
skimi. Brazylijski minister stpraw z?.gra 
nicznych p. de Mello Franco, w  uzna­
niu jego zasług ra  polu zbliżenia inte­
lektualnego i . gospodarczego między 
Polska a Brazylią, udekorowany zo­
stał złotym krzyżem Zasługi i wielką 
wstęgą crdeiu Polania Restituta. Mini­
ster pracy p. Salgado Filho i oodsekre- 
inrz stanu Cayaleanti de Lecerda o trzy  
mai;, komandorię orderu Poloma Resti­
tuta.

Poratem  odznaczenia otrzym ało kil 
ku wysokich urzędników i wojskowych' 
Min. Mello Franco dziękując za odzna 
czenie podkreślił w  pięknych słowach' 
wspólność łacińskiej kultury Brazylii 
i Polski, która może być podstawa roz­
woju bliskich stosunków między oho 
krajami. W  dalszym ciągu przyjęcia 
odbył się koncert, na którego program 
złożyły sie w znacznej części utwory 
kompozytorów polskich. Jarto solistka 
wystąpiła śpiewaczka polska Adelina 
Korytko.

Związek Żydów ipolskich’ w^iął ró­
wnież czynm’ udział w  uroczysto­
ściach. zorganizov’ainych <Ha uczczenia 
pobytu v/ Brazyiji obu znakomitych 
gości z Polski, świetnego lutnika i w y 
bitnego męża stanu .W  lokalu Związku 
odbył się bankiet, na którym  byli obe­
cni i kpt. Skarżyński i marszałek Racz 
kiewicz. Wygłoszono szereg przemó­
wień podkreślalacryc-h niesłabnące przy 
wiązanie do Polski wśród emigracji 
żydowskiej w  Brazylii i gotowoiść za­
mieszkałych tu Żydów polskich dc, 
udziału w każdei tr?,cv mającej na 
celu dobro i rozwój Polski.
.W ostatnich dniach pobytu p. marszał 

ka Raczkiewieza w  Rio de Janeiro od­
b iło  się w  poselstw ie .polskiem zebra­
nie Towarzystwa Polsko-Brazylijskie- 
20 „Kościuszko*1, w  czasie którego do­
konano wręczenia odznaczeń nada­
nych przez Rząd Polski szeregowi 
osób z kolonii polskiej a tak i?  ^ijku 
rodowitym brąz ylijc zykom. Wśród 
tych ostatnich komandorję orderu Po­
lonią Restituta otrzym ał płk. Aliredo 
Seyero. autor książki p. t. „Rola Polski 
w  obronię cywilizacji europejskiej w  r. 
1920".

Jak wiadomo marszałek Raczkie- 
wioz po dłuższym pobycie w  Rio de 
Janeiro udał się dc  Stancw, Sao Paulo 
i Kurytylby. pelem odiwitdzeiuć tamtej­
szych opiedłi ipolskich, Odjeżdżaiace^j 
Piezesa Rady Organizacyjnej Polaków, 
z Zagranicy żegnali basdzo serdecznie 
z<jróvmo członkowie kolonii polskiej w  
Rio de  Janeiro jak j przcósraw icielc 
braziylijskibh sfer rzadowiycti i kormssi 
d^lonatysozioeso.

 JL
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Uczczenie bohatera, który nigdy
nie istniał.

Miasto AvS*Jion we Francji osinie-! 
s jy io  sie niedawno projektem w ysta­
wienia pomnika. człowiekowi. który, 
jak stwierdzono pwnied, nkdv nie ist­
niał.

Początek tei komic/nej ihistorii dała 
naiawa uilSCy, „Gai uranier", które, po­
chodzenie nie było znane m ie s z k i  
ootn miasta. Jeden z miejscowych 
adwokat. xw postanowił jednak dociec- 
prawdy.

W ywnioskował on, iże „Gal“ musiało 
być skrótem  „General1* i awkiionczycy 
oowannu iwdi złoayć notd „genei a łow  
Qrat'ior‘‘ — tak  'ueslttsznie zapomtoa- 
ncmu przez niewdzieaztiych obywateli.

Ponieważ ulica szczyciła sie sw a na 
zwą od niepaimięrfnyidh czasów, adwo­
kat doszedł do przekonania, że jego. 
bohaterski senńnH *4e m u l  Ovć zatoce 
rzem współczesnym, lecz sławnym b*>- 
kywnikjem przeszłości.

Palię miesięcy temu. z okazji zSizidu 
ęolitycrnero  w Awfinionier wygłasza­
jąc iiiowę na uroczystym bankiecie, 
aaw okat ów wspomniał o  zasłuż Mym 
syim“ Awimom, bohaterskim generale 
Gram ar, z czasów wielkiej rewolucji i 
cesainstwa. proponując, by miasto, w 
dowód wdzięczności dla wielkiego sw e 
go syna. wystawiło mu godny pomnik 
n Wylottu ulicy jego nazwiska. W  ród 
ogólnego entuzjazmu pro,porycie przy­
jęto. zaw>azai sie komitet i przystePWh 
no żw aw o do dzieła..

W  tyóh dniach jednak pewien miej­
scowy dziennikarz, reduktor „TabTefetes 
d‘Avignon“ zaczął na swą rękę bada­
nia nad „generałem11 i stwierdzi t w  spo 
tób niezbity, że ulica „Gul Gram er “ no 
szaua swa nazwę od niepami ęfiny ch 
czasów, .wywodziła ja od starodawne- 
go zajazdu. wznoszącego sie w miej­
scu. gdzie Się rozpoczynają ulica, a pó­
źniej zbudzonego na którego szyldzie 
widoczny był kogut {Nazwa „Gal ‘ nt^- 
gła pochodzić od łacińskiego ..gallus" 
— kogut). Nazwisko Grami er dodano 
później, gdy zajazd leuwł. kupiec zbo­
żowy tego nazwiska, umieszczając w 
mm składy zbożowe.

Co dn generała « podobnam nazwi­
sku — nigdv we Francji taki rn.-e ist­
niał. •. >r. ■„.

Projekt pmmpika ieostał oczywiście 
wśród złośliwych komemarzy zanie­
chamy, a  komitet mus;ai sie rozwiązać.

Śmieszna histeria tego rodzaju. ńęda 
ca świadectwem ignorancji i łnew^wiej- 
ności Francuzów', zdarza sie nie po rśż 
pierwszy. Plraed dwoma latv pewleti 
ża rtoymiś wystąpił w  obronie ra roJv

O d p o w ie d z i R e d a k c fi.
P. Franciszek Zalewski. „Sake“ fnie 

,.Saki“) jest to: nanój japoński, w  ro­
dzaju piwa, wyrabiany z ryżu,

Renesans piki.
„Poldewów1*. zamieszkałego rzekomo 
pomiędzy Polska. Rumunia a Ukrainą, ]

Bodaj żadet, rodzaj materjału nie do 
czekał się takiego powodzenia, co pika. 
Skromna, biała Pika, Wlokąca dotąd ża 
łosnly żywot; ma ikolhieinzykach dziie-

na mę-, cinnych, w najlepszym razie 
a srodze ucislcanegio —  irimy zaś feu- j  s i ę i ^  kamizelkach balowych, 
oił projekt wzniesienia pomnika Hege

;sippe‘owtf Simonowi, „wielkiemu dziaia 
czowi, filozofowi i filantropowi'1, który 
u ro tó l się... w  faimazu wnioskodawcy. 
Oba W3<,<jiąpienua. spotkały się z emiu- 
ztostycziiem przyjęciem i później do­
piero wyszło na jaw, że były tyiiko 
dowcipnemu .^kawałami".

 o——

Trudno powiedzieć, alaczegc się tak 
stało, może sprawia to olśniewająca 
biel piki, a może przewrotność ludzka, 
pragnąca prostemi i S K ro m n ę m : śroaka 
m' sprawić największy efekt. Fakt. że 
tak jest, pomimo, że istnieją materiały 
niemniej praktyczne, n i e m n i e j  efektow- 

j ne i  n i e m n i e j  dostępne. Paryż w tym 
I wzg'ędzie ustabilizował już wzory i

Powodzenie szkoły szybowcowej
w  C zerw onym  Kam ieniu.

Przyro st naturalny ludności 
w  Polsce.

Vi ediug ostatnich izestawEeń sitaty- 
stycznych, przyrost ludności w Polsce 
w I. kwartale r. b. wynosił 80.845 osób,

czego przyrost 3.399 osób przypada 
na województwo warszawskie, 2,843 
tia łódzkie, 6.617 na kieleckie, 5.842 ha 
lubelskie, 5.482 na białostockie, 4.324 ha 
v-;leńskie, 4.274 na nowogródzkie, 5.38! 
na poleskie, 6.456 na wołyńskie, 5.531 
na poznańskie, 3.76I na pomorskie, 
3.818 na śląskie, 7.070 na krakowskie, 
8.448 ha lwowskie, 4.324 na Stanisławo 
wskie i 4 115 na tarnopolskie. W  W a r ­
s z a w ie  r twierdzono ubytek ludności o
b32 o só b .

P rzy ro st n aturalny  ludności w yzna­
nia r^musko-kato ’ ick i ago wynosił 

48.766 osób, grecko -katol. 10.803, pra­
wosławnego 15.652, ewangelickiego 
159, mojżeszowego 4.574, i inych w y­
znań 901.

jsja 1000 mieszkańców wyznania rzym
sk o -k a to lic k ie g o  przyrost naturalny
wynosił ^recko-katólickiego 12.6, 
PTrwoskiwnegd 1S-7, ewangelickiego 
0.7, rtK>:tes7,fVwe«® 6.

Wobec licznych zapytań, wyjaśnia­
my, iż drugi letni kurs nauki latania na 
szybu wcach w Szkole Szybowcowej w 
Czerwonym Kamieniu rozpoczyna się 
dnia 7 sierpnia b. r. Absolwenci tego 
kursu będa mogli dalej szkolić się w 
Szkole Szybowcowej w Bezmiechowej* 
która jak wiadomo przyjmuje tylko pi­
lotów szybowcowych kat. „B“. Kandy­
daci, którzy uzyskują w r. b. urzędowa 
kategorję „C“ pilota szybowcowego, 
po treningu i praktyce pęda mogli uzy“ 
skać od Dep. Lrnn. Cyw. M. K. prawo 
szkolenia na szybowcach. Jest to  szcze 
gółniia w ażne dla nowo powstałych Kó* 
szybowoowj ch. które nie posiadają je­
szcze w łasnych instruktorów. Kola te 
powinne okazję tę bezwzględnie wyko­
rzystać, gdyż jest tó ostatnia spo­
sobność w  r. i), do zdobycia własnego 
instrukr«jfa, który następnie może roz­
począć pracę w tym kierunku w  Kołe.

Dla młodzieży szkół średnich organi-

J zowanj test osobny kuis, kcory rozpo- 
j czyina się 25 lipca b. r„ dlatego azetoy 
| umożliwić jej ukończenie szkolenia 

przed rozpoczęciem roku szkolnego
Wobec tego, że szkoienie'w -obecnym 

okresie pociąga za sobą znaczne koszta» 
kierownictwo Szkoły zastrzega sobie 
że w  razie gdy nie zgłosi się odpowie­
dnia lo ść  kandydatów kutsa te zosta­
ną odwołane.

Bliższych intormacj-i, .i wyjaśnień u- 
dziciia w godzinach od 9 do 15. Korni te1 
Wojewódzki Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej, ul. Podleskiego 1 
(tei. 85—00), zaś w godzmach wieczor­
nych Aeroklub Lwowski, ul. Kalecza 
20a (tiel. 106- 84).

Termin zgłoszeń dla młodzieży upły­
wa dru-a. 22 lipca b, r., zaś dla innych 
dnia 3 ^erpnia b. r.

obiekty z piki. Oto kuk# wiórów z 
paryskich magazynów. Jednym z n^:* 
popularniejszych jest gi miatowa od- 

.wahna suknia poobiednia, Ozaoblotta 
krótka pelerynka z białej piki; z pod 
pelerynki wdzięcznie wyłaniała się gra 
patowe rękawy. Szeroki pikowy pa­
sek zapięty jest na duży granatowy 
guzik. Całość la stanowi jedną z naj­
popularniejszych kreacji obecnego se­
zonu. Niemniej dobrze przyjął się ir.o- 

' del wieczorowy sukni z czarnego sa­
lin cirt z bo! er ki em z łososiowej piki. 
Głośnym okrzykiem zachwytu powi­
tano na jednym z ostatnich pokazów 
gładką pikową kamizelkę, zapiętą Ma 
wielki, obciągnięty piką, guzik i p o ja ­
dającą aż cztery kieszonki; może dla­
tego, że kamizelka taka .zdolna jest przy 
wtócić pozory nowości najstarszej i ftaj 
skromniejszej sukience. Oryginalniej 
nieco przedstawia się inny irodzaj kam) 
zeikt, której gładka góra załtonczor.a 
jest u ramion skrzydełkami, a cały 
przód i plecy przybrane sa dużem-i gu 
zikantf. Szczytem przewrotności, jest 
wysoki kołnierz. Kołnierz +akj zapina 
się dia odmiany z boku na guztki, w y­
konane z tego samego maierjału. 7 któ 
rego zrobiona jest cała sulmia. Na tym 
pokazie pikowych ozdób widzieliśmy 
jeszcze czarującą sukienkę z granato­
wej wełny ozdobiona długim szalo­
wym kołnierzykiem z białe; piki. Koń­
ce kołnierza rozszerzone były  ku d o ­
łowi i przyirnały się do sukn z dwóch 
stron za pomocą guzików. Na innei od­
mianie tego modelu. . wykonanego ’t  
bronzowego wełnianego shantunge, 
kołnierz był z beżowej paki i krzyżo­
wał sie nisko pod piersiami, spięty w 
tern miejscu klipsem z matowego zło 
ta. który to klips zapinał jednocześnie 
pasek. Wogóie wszelkie kombinacjo 
szala j.paska z  piki bardzo byfy na tej 
wystawie faworyzowane.

Cellne.

Warunki rolniczego kredytu zestawowego.
W  myśl decyzji powziętej przez i nie nepartyćji tych kredytów zostało

czynniki rządowe w porozumieniu z 
w.aćLzepii Banku Polskiego ustalono o- 
sł&tećzrae warunki krodyttu zastawo 
wójgo dla roilńictwa na nadchodząca 
kampanje zholżową Na ciele kredytu 
zastawów ego preliminowano sumę 30 
iidłj. zł., które maja ibyć rozdaidone 

. niezwłocznie po żniwach. Ptz/śipieBze-

osiągnięte drogą odpowiedniego upro­
szczenia manfpulacyj technicznych* 
zwie.zamrch i  udzieleniem kredytu. Na 
specjalne podl.reślenie zasługuje decy­
zja obniżenia stopy procentowej pazy 
kredycie rejestrowym  <ło 61/4 twe. w  
stosunku rocznym: w chodra w to już 
wszelkie opłaty na rzecz instytucyj

Vademecum dla zwiedzających Żółkiew.
Dobrze uczynił p F. Hay, że na u- 

miłowaną przez lana Tn. Żółkiew 
zw raca uwagę ozółu wydana św  eżo 
drooną, lecz bardzo sympatyczna ks a 
żeczika. Mfle witaja ją turyści, ten 
zw:ęzły bow óm  przewodnik dozwoli 
im przy zwiedzaniu Żółkwi roznać 
wszystkie, tak bogate p ęknośc- jej zu 
bytków najszacowniejszych.

Praca p. Haya wolna od balastu nau-

kowego, podaje tyle wiadomość, fois.m 
ry.cznyóh, ile ich uotoizeba mieć przed 
oczyma pray zwiedzaniu Żółkwi. Po­
daje zaś Je za;mująco i barwnie, łącząc 
użyteczność z podmetami estetyczny­
mi, — Mamy tu uieiylko zarys prze­
szłości miasta, uwzględniony bowiem 
został łakże jego star dzisiejszy, przy­
roda, rozwój gospodarczy itd.

Deszcz meteorytów spada na ziemie
W muzeach przyrodniczych przeeho’ 

wuja się setki' meteorytów, gości 
z przestrzeni kosmicznych. Większość 
meteorytów jest rozmiarów niewiel­
kich, albowiem niezliczone ilości aero- 
litów, przyciągane w swym biegu 
przez ziemię, rozżarzaja się do biało­
ści w  zetkmęcm z atmosfera naszego 
globu, a wówczas spalają się one, pę­
kają n* drobne kawałki i po waększej 
częśoi spadlała na ziemię w oostaci ma-,, 
teńkich okruchów. Astronomowie obli­
czają liczbę bolidów, które spalają się 
w  atmosferze ziemskiej na blisko 12 
miiUardów dizienme.

Największy bobd spadł w  Europ ę 
w e wsi Kniah Pya na Węgrzech. Spadł 
on m  p</lt w r. 1860. w ażył o-koio 300 
kilogramów. A jed-fk  w ym iary tego

bolidu są nikłe w  porównaniu z gigan- 
tyczjicm i aerolftami, które w niedaja- 
cej się określić epoce, spadły na te ry ­
toria Brazylii. Peru, Meksyku; waga 
tych olbrzymów waha się między 8000 
—15.000 k ilogram ów .

Jednym z ostatnich pocisków ko-- 
smicznuch wielkich .rozmiarów który 
spadł na ziemię, był kolosalny aeroJi.*, 
który lat mmu kilka ugrzązł w  'tajgach 
zachodnio - syberyjskich. Ud^zenje 
tej kdkuscttonnowei m asy byłn tak po­
tężne, iż w  ptomienlu kilkudziesięciu 
kilometrów odczuto w strząs pedotmy 
mzęsjęniu ziemi. Pęd i nacisk powie­
trza przy spadku aenolitu spowodował 
połamanie ii powyryu anie drzew  z  ko­
rzeniami w  tajdze w  promiam-j kSEscu- 
nastu kilometrów od ndejsca spodktu.

rozprowadzających. Pożyczki pod za­
staw zboża złożonego w  stogi maja 
być udzielane do 50 prc. a zboża omló- 
conego — do 60 prc. wartości1 szacun­
ków c.i.-

Spłaty kredytu zastawow.ego zost&ją 
rozłożone na 6 rat miesięcznych, poczy 
nająć od 1 stycznia, przyczem rata 
styczniowa, lutowa, m arcowa i kwie­
tniowa ma wynosić 15 prc., a majowa 
i czerwcowa — 20 prc. zaciągniętego 
kredytu.

W reszcie rodkieślić należy bardzo 
ważne postanowienie, jakie zapadko w 
dniu 28 czerwca r. b. na konferencji 
w Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych </ udziąłiem nrzedstawiciieli 
organizacyj rolniczych, Banku Polskie­
go, oraz instytucyj rozprowadzających 
kredyt zastawowy, a mianowicie, że 
z sum przyznanych tytułem . kredytu 
zastawowego nie będą potrącane przez 
instytucje r<;zprowaózająoe żadne iniie 
należności od rolników z wyjątkiem 
jedynie należności z tytułu zeszłorocz­
nego kredytu za Stawowego.

W prowadzenie w bież. roku znacz­
nych udogodnień w korzystaniu ł  kre­
dytu zastawowego ma na celu jak naj­
większe udostępnienie tego kredytu,: 
dla rolników. Kredyt bowiem pod za­
staw  zboża ma za zadanie nietylko za­
opatrzyć rolników w , środki obrotowe 
w  krytycznym okresif pożniwnym, 
lecz przedewszysfckiem w yw ołać ogól* 
ny efekt gospodarczy, polegający na 
związaniu w  gospodarstwach wiejskich, 
większej ilości zboża i powstrzymaniu 
nadmiernej ich podażv w  pierwszych 
miesiącach pożniwnych. W  ten sposób 
szyWkie i spraume rozprowadzenie te­
go kredytu przez unstjducje poSreani- 
cząoe przy  szerokiem jiego wyjcorzy- 
sta r p przez r^niotw o. winno stać sie 
ważkim czynnikiem naszej polityki go­
spodarcze, w  zakresie podmesuetua cen 
zuoża.

• o-----
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Z E  S P O R T U .
O AWANS DO LIGI PIŁKI WODNEJ.

W  tegorocznych rozgrjiwkach o  wejście 
do ligi pttłd wodnej Werze triział ośmiu 

jntetrzów  okręgowych. a to 7 okręgu war 
"szaiwslcSegó le g ia , ludzkiego t  KS, poznań. 
skiego Unia, pomohslkiesro Sokół III. z Byd 
goszczy. uÓGjiego Śćjska Giszowiec. Ślą­
ska Cieszyńskiego B. B . S. V.. nmsrorz okr> 
krakowskiego nie stan®! du rozgrywek.

O becne w półfinałach waicza Unia— 
BBSV i dziś o godiz. 16-tej .na basenie 26 
p. p. Legia z Pogonią, iktora skutkiem nie- 
jawieni,'- się mistrza Krakowa doszła M z 
gry ao finału. Reszta drużyn odpadła.

Wedle opinii kół pływackich. Unia powin 
na wygrać z BBSV a w  dzisiejszym spot­
kaniu zw yciężyć ma Legia, za która prze­
mawia całoroczny trening w  krytjoh pły­
walniach, szereg już rozegranych w  b. se  
zonie m eczów, zdecydowane zw ycięstw o  
w mistrz, nad ŁKS 7:0 i udział doskona­
łych pływaków wśród których inde brak 
rekordzistów Polski.

W przeciwieństwie ao Legji zawodnicy 
Pogoni poza. 3-nts meczami z b. słabymi 
przeciwnikami lokalnymi, nie rozgrywali 
innych zaw odów  trening byli w  możności 
przeprowadzać dopiero od miesiaca i WKoń 
cu wypada zaznaczyć, że w  zespole mi­
strza Lwowa nie będzie gral jeden z na­
szych najlepszy cn waterpolistów W eis. 
soerg — przytem od r. ub. ubyli z zespo­
łu Pogoni bracia Jałowi.

Nie jest wykluczoneni, że wbrew tym 
rozumowaniom mistrz Lwowa zakwalifi­
kuje się do finału — niespodzianki nie mu 
szę się tylko zdarzać w piłce nożnej —  
ziesztg niebawem przekonamy się.

Łęcznie z powyższem spotkaniem odbę­
dę s ię  7 a v o d y  pływackie z udziałem za­
wodników Legji, którzy zjechali wczoraj 
wieczorem do Lwowa w liczbie 14-tu z re 
riomon nnemi gwiazdami pływackiemi. jak 
brac!a  Szrajbmanowie, Hojna i in W kon­
kurenci11 pań startować będzie wybitna za­
wodniczka stołeczna Święciańska.

Początek zaiwodów o godz. 16, ceny 
wstępu: siedzące zł. 1.50, stojące zł. 1, dla 
młodzieży 50 gr Dojazd do basenu 26 pp. 
autobusami MKE od kościoła św . Anny, 
cena biletu jaizdy 25 gr.

ATRAKCYJNE SPOTKANIE PIŁKARSKIE, j
Dziś o godz, 10-tfcj rano na boisku 40 pp. j 

(Pohulanka) odbędzie się finał o mistrz. A 
klasy pomiędzy Polonia przemyska a Le- 
clija-

Na boisku Pogoni o godz. 17.30 między­
miastowe spotkanie

Czerniowce —Lwów.
W skład reprezentacji Czenniowiec wcho 

dza graozf wojskowi klubu mistrza ligi bu 
kowjńsKiej Dragos Vuda i Makkabi. Reore 
zentację Lwowa tworzą zawodnicy na­
szych drużyn ligowych.

Zawody pow yżsee poprzedzi spotkanie 
o tytuł mistrza wiosennego klasy B. Ju­
trzenka— Rekord.

Pozatem na boisku Białego Orła w Kie­
purowie odbędzie się spotkanie tow arzy­
skie pomiędzy Świtez-U a Białym Orłem.

ROZMAITOŚCI.
Zniżki na Pogoń—Hakoah LKS Pogoń 

komunikuje, iż w  związku z meczem z Ha 
koahem wiedeńskim, który odbędzie się 30 
boi., czyniąc zadość życzeniom sportow­
ców  prowincjonalnych, udziela ona zniżek 
grupowym wycieczkom  z prowincji za u- 
fi.ze dniem zgłoszeniem w sekretariacie 
klwbt

StadJOn Wojska Polskiego Państwowy  
Urząd Wychowania Fizycznego komuniku­
je, że tfa „oastaw.e zarządzenia p. II w i­
ceministra Spraw W ojskowych, srftn. Sła­
woja Skladkowskiego, ooeony stadjon W. 
K. S. Legja przekształcony zostanie w  
„Stadion Wiojska Polskiego im. Marszałka 
Piłsudskiego"1 i przejdzie z  dniem 15 sier­
pnia Jib. pod administracje Państwowego  
Urzędu Wychowania Fizycznego i P  W. 
Wr związku z tern tóemnek eksploatacji 
Stadionu ulegnie daleko idącym zmianom. 
Stadjon służyć będzie celom rozwoju i ( 
szerzem a kontury fizycznej w  "wojsku, w  1 

organizacjach WF i PW  ł wśród ogółu ; 
społeczeństwa.

Trzy mecze o wejście do ligł. Dziś roze­
grane zostaną pierwsze trzy mecze o waj- 
ście do Ligi. W Liipinaoh na ślaskiu Na. 
przód w ałczy z mistrzem okręgu krakow­
skiego Olsza. W Siedlcach mistrz okręgu 
lubelskiego Strzelec spotika się z mistrzem 
W ołynia Hasmaneą, wreszcie w  Wilnie 
WKS gra z 4-tym pułkiem samochodów 
pancernych.

Pdłkolor ia wBiałymkanrt eniu
Oddział Związku Pracy Obywatel­

skiej Kobiet pud przewodnictwem p. 
Rudykowei prowadzi półkolonię, skła­
dającą się z 30 dzieci, dostając cało­
dzienne utrzymanie. — Za upize.imc 
udzielanie 15 1. mleka przez miesiąc dla 
półkolonii od 'Przewielebnej SS. Prze­
łożonej J. Glińskiej składa zarząd ser­
deczne „Bóg zapiać".

W niedzielę urządza „Koło Młodych1* 
Z. P. O. K. ze Złoczowa odczyt wraz 
z chórem, — który odbędzie sie w 
„Domu Ludowym" o godz, 16.

Nadeszło do urzędów pocztowych w 
1 2  ważniejszych mianach 121,202.UD 
przesyłek listowych zwykłych. 5,120 
tys. poleconych, 1,300.000 listów w ar­
tościowych i paczek, 8,373.000' czaso­
pism i 666.000 telegramów.

Przekazów  pocztowych i telegrafi­
cznych wpłacone ma sumę. 126,400.000 
złotych, wypłacono na sumę 133.400.000 
zł. Rozmów telefonicznych miejsco­
wych przeprowadzono 197 898.000. po- 
'zamiejsoowych 4,250.000.

Współpraca czesko - polska 
w  turystyce tatrzańskiej.
Nad Szczyfbskiem Jeziorem odbył?, 

się konferencja przedstawicieli komisji 
tatrzańskiej klubu turystów czecho­
słowackich oraz Polskiego Towarzyr 
stwa Tatrzańskiego. Ze strony Polskiej 
brali udział w konferencji: delegat P. 
T. T. Stanisław Osiecki, dr. W alery 
Goetel i Tadeusz Malicki, ze stromy 
czeskiej: iniż. Rajchert. dr. Izak, dyn’, 
kąpieliska w Łomnicy tatrzańskiej, bż, 
Juraj O rszagh oraz dr. Mazak 

P rogram konferencji wypełniły oibra 
ay nad współdziałaniem przy budowie 
schronisk i dróg wysakogóiskioh oraz 
organizacji stacy.i. ratunkowych, 

Najbliższa ikomerencja wspólna od­
będzie sie w Zakopanem.

Puch p o c zto w y, telegraf, 
i telefoniczny.

Główny Urząd Statystyczny opraco­
wał dane. dotyczące ruchu Pocztowe­
go. telegraficznego i telefonicznego w 
12 w?żm oszych miastach w ciągu pief 
wszyoh 5-cdu miesięcy b. r.

iW okresie tym wysłano ogółem 
167043.000 przesyłek listowych zw y­
kłych. 5j2y6.OOU0 poleconych. 1,870.000 
listów wartościowych i paczek, 55,92,3 
tys, czasopism i 583.000 telegramów.

Włamanie m ieszkaniow e.
Dc mieszkania br. Marii Sosnowskiej 

zam. przy ul. Mickiewicza 26. włamali 
się ub. nocy włamywacze, sk ą i skra­
dli biżuterię i srebrne nakryeie stoło­
we wartości około 20.000 złotych.

Wczoraj donieśliśmy, ze w piwnicy , 
mieszkania znanegc złodz.eja Bdwa.cdu. 
Machnickiego znaleziono zakopaną w 
worku znaczną ilość biżuterii ,i koszto­
wności. P. Sosnowska rozpoznała w 
tych rzeczach część skradzionych w 
nocy kosztowności.

\V związku z tern włamaniem aresz­
towano je szc ze  Marję Szendowicz 
zam, przy ul. Bocznej Pełtewnej 3. Re 
saty skradzionych rzeczy dotąd nie 
znaleziono, (t)

| O G ŁO S Z E N IA
W O L N E  P O SA D Y

PANIE KULTURALNE
szybko i ta n io  o sią g n ą  z a w o d o w ą  sa m o ­
d z ie ln o ść  z a r o b k o w ą . Nauka wytv'Orn e g o  
facnu u Warszawie. Nic zwłeKaj, zażąd aj  
natychmiast bezpiatnej, pisemnej in form acii. 
Warszawa, Wspólna 2 - 4 .  14S1

M I E S Z K A N I A

CZTERO-POKOJOWE
mieszKanie, całe słoneczne, ciepłe, nowo­
czesny komfort, yynajnue katolikowi od 
września, willa Murarska £9. 1459

R O Ż N E

N O W O Ś C I
KOSMEt T .  [NE i HltiJENICZME 
DO PIELąij^lOWANIA U R O D Y

wyrab;a

L a b o r a to r iu m  „ I K E 0S "
aptekarza Krynickiego we Lwowie

Z postępem nauki, wyroby umiejętnie 
spreparowane, w opakowaniu skromt em  
a ujmującem, w  prsiysl ipm  j cen ią  — i  
pod gwarancją nieszkodliwe — Przesatja 
reklamy zbyteczna.

Laboratorjum wyrabia: 
krem toaletowy na suchą cere: 1'50 zł. 

Krem Rosaflor do pielęgnowani? twarzy 
i rąk: 1 2? zl. Esencję chmuwą na w ło sy .— 
Wodę do ust po 1'50 zł.

Mydło toaletow e 1 dla dzieci po 1 25 zł. — 
Puder dla niemowląt. — Pastę ao zębów  
po 80 gr. — Pudry toaletowe i przeciw po­
ceniu się po I zł. — Szampon 40 gr. — 
Oęrąbki migdałowe po 125 zł. — Ol eK 
na opalanie J  Brylaptytję po 65 gr — V o-  
da toaletowa 1’25 zł. 14tj€

On nabycia  w  D rogerjacn i
JAN SU9H3FF, Akademicka 8.

O. 7. WINKLER i SYN, RYNEK 28 
A. IZIERSKk, 11 ona Sapiehy 71.

Broszurki gratis na żadanie.
Biuro i a mówień: ^il. ZYBLIKIŁWICZA 5Ż.

ROZWÓD
i unieważnienie małżeństwa w Polsce- — 
Księgarnia Dra Bodeka Lwów, Batorego 1-2 
Cena 2 zł. 1487

mm mm
1249NA OPCIENIE -  IDEALNY!

„  K A L I K L 0R A “ r m Rajewui i Ska. Pozian.
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P I L N U J  C N O T Y
Powieść.

Autoryzowany przekład z angielskiego.
(Ciąg dalszy.)

Tompson urodził się w A nglj. a jego 
'biedna matka umarła, gdjr miał sześć 
lat. Z generałem syn jej widział się w 
międzyczasie zaledwie dwa razy.

Tompson w idzbł więc ojca 'yiko 
dwa razy w żyoiu: raz gdy miał czte- 
ty  lata, a potem gdy miał osiem lat, o 
ile mógł sobie przypomnieć, generał 

nie zrobił na nim dodatniego wrażeniia. 
Biedny chłopak został wychowany 
przez służbę... doprawdy, smutne to 
dzieciństwo!

V  czasie ,wieieibj \vojnv generał od­
znaczył się na polu chw«ly, co osta- 
iccznie jest obowiązkiem generałów 1 
nie przychodzi im z trudnością. Po oba 
;en u carskich rządów przez bolszewi­
ków crzyłączył się do k mir rewolu­
cjonistów i obiął komendę nad n-icktó- 
tetni oddziałami białej gv. ardji. Pewne 
;,o dnia białogwardziści pochwycdi 
i: 'kudziiesięciu (czy kdkuset) czerwo­
nych, a że generał był w złym humo- 
izc, co mu si,ę zdarzało zresztą dość 
czesto, vvięc dla poprawienia humoru 

Tompson Dowiedział mi to z w id ­
ii'ni wstydem l niemnie.iszcm oburze^- 
uiem — kazał wszystkich pówrystize- 
'ać.

Po Iak-mć czasie z b.ała kontrrew o­
lucją zrobiło s'ę krucho i generał u-, 
ciekł czemprędzej z Rosji, jakoże nie 
miał widoków na karjerę w ustroju bo’ 
szewiokim. Pojechał do San Sebastian 
i kiedyś po smacznym obtcdz.e zaczął 
w przypływ ie animuszu przednwalać 
sję swojemi krwawemi wyczynami z 
czasów, gdy był głównodowodzącym 
białej armji. Od tej pory dni jego były 
policzone — pewnego dnia przybył! 
do San Sebastian anarchiści z Barce-- 
''cmy i zrobili z nim koniec. Takie były 
losy- mojego nieboszczyka ojca. burz­
liwe i trag ezne!

— Pędobno mój ojciec pozostawił 
wielki majątek, jakoby ukryty gdzieś 
w Rosji. C; dwaj ludzie, którży byli na 
naszym tropie — to jest ma m o i m, 
nie - tw o im , jak ci się .zdawało — 
wiedzieli o tern, Ten mały, to nie His*- 
pan, jak myślałaś, ale Rosjann. Cby 
dwaj są czionkami międzynarodowego 
związku anarchistycznego, lub czegoś 
w tym rodzaju krwiożerczy anarchiści. 
pos:adający pewne obciążające mnie 
informacje. Śledzili mnie przez dłuższy 
czas, gdyż itiie mogl: się dowiedzieć,
gdzie jest ukryty majątek mojego ojca. 
Jeżeli zdobędą jakie* wiadomości prze- 
zemnic, to ten vv cylindrze odbierze 
dla swojej partii w Anglii pewną część, 
no i oczywiście coś. uszczknie 1 dla sic 
bie, gdyż domyślasz s'e jakiego pokroju 
sa ci Iudz e.

— Niesłychane! — zawołałam. — A 
c ć  będzie teraz? Powiesz im ?

Tompson roześmiał się serdeczni.
— Dowcip polega na tdm, że sam 

wiem tyle co oni. Mój ojciec przysvLJ 
miesięcznie na ręce adwokara czek dla 
innie, a gdy umarł skończyło się 1 to. 
Nie mam pojęcia, czy zostawił wszy­
stkie swoje pieniądze w Rosi:. .lednc- 
jest pewne: jeżeli pieniądze są w Ro­
śli, to grosza nie zobaczę, chociaż ten 
jegomość w cylindrze obiecuje mi zło 
te góry.

— Co ci obiecuje
— Że otrzymam część pieniędzy, o 

ile zdradzę im tajemnicę, gdzie są u!;ry 
te skarby. Musiałbym długo czekać 
tta spełnienie tycih obietnic!

— Więc co zrobim s? Co s'e stanie 
terazg

— Jest jeszcze inna sprawa. Podobno 
mój ojciec złożył w tutejszym bankn 
•cale mnóstwo papierów wartościowych 
oiraz testament. Dowiedzieli się o tein 
ludzie z partii anarchistyczne; i przy­
puszczają. żc między temi papierami 1 
•dokumentami są też planj miejsca, w 
którem mój ojc ec ukrył majątek. Zda­
je im się, że znajdą skarb w zamku 
ojca. Ale bank nie chce wydać tych 
dokumentów nikomu innemu tylko sy­
nowi. Co miałem uczynić? Przyrze­
kłem temu gościowi w cylindrze, że 
otworzę dokumenty w jego obecności 
•i że mu je pokażę. Naturalnie postawi­
łem za warunek, że muszą cię tu sprow* 
dzjć. Dodam jeszcze, że ma mnie w 
ręce, gdyż wystarczy, by powiedział, 
iż jestem synem człowieka, który wy­

mordował kilkuset czerwonych, a zro­
bią ze mną tu szybki koniec.

— I dlatego m ułeś sfałszowany pasz 
port?

Kiwnął głową.
— Moi przyjaciele Ros anie, wrogo­

wie bolszewików, skłonili mnie do łe- 
go, gdy miałem opuścić Anglję i prze­
nieść s'ę do Paryża. Tutaj jest znacz 
■niej niebezpiecznej, ni* w mojej ojczy­
źnie. morderstwa polityczne sa na po­
rządku dziennym.1

Przeszył mnie dreszcz.
— Jeżeli istotnie możesz zaufać pa­

nu w cy':ndrze, będzie lepiej zabrać 
odrazu dokumenty z banku i zakończyć 
tę sprawę.

Tompson uważał, że Pan w cylin­
drze jest tak samo godzien zaufatra. 
jak i inni anaichiści.

— Doskonafe — rzekłam — chodź ■ 
nry natychmiast do banku po pap.ery,  
a następnie wrócimy do B'iarr:tz. Mam 
wirażenie? ze z punktu widzenis finan­
sowego ta sprawa jest zgóry przesą­
dzona i ze, tak czy inaczej nic nie o- 
frżymdsz. Ale to niema znaczenia, bo 
ja jesiem znowu kapitalistką. Na opę­
dzenie pierwszych potrzeb manr> 
wszystko, co jest nie,zbędne dśa ufun­
dowania ogniska domowego. Potem 
damy sobie rade i wierzę w  iaknaj- 
.szczęśłiwszf przyszłość. Mam już dość 
słomianego wdowieństwa: zawoła! 
więc tych drap /cirustów .

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Julian BeraadHak* Z drakam i „Sfomr FoUkHwo"1, l  wów oL Zlmorowlcza 15.


